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Nowy. parlament 
francuski. 


Wybory we Francji zostały za- 
kończone i zespół nowej izby depu- 
towanych jest już określony, Już po 
pierwszem głosowaniu było widocz- 
ne, że marzenia reakcyjne rozbiły 
się w gruzy i masy wyborców nie 
objawiły swych antypatji względem 
ustroju republikańskiego. Prócz tego 
ujawniły się inne rysy charaktery- 
styczne znamionujące| obecne wy- 
bory. i 


Przedewszystkiem rzuca się w 
oczy powodzenie partji soojalistycz- 
nej, która zdobyła 102 mandaty, a 
zatem zyskała 80 głosów. Ale wygra- 
nej tej nie należy przypisywać sile 
przyciągającej idei socjalistycznych. 
Socjaliści przyjęli udział w kampanji 
wyborczej nie posiłkując się hasłami 
rewolucyjno-socjalistycznemi;  wysu 
nęli oni przeważnie żądania reform 


konkretnych, —przywrócenia 2-łetniej - 


służby wojskowej, i przeprowadzenia 
reformy podatkowej z żądaniem od 
płacącego podatki, przedstawiania 
deklaracji swoich dochodów, skontro- 


-lowanej przez państwo. 


Ale przecież jest to program 
radykałów, przyjęty przez nich na 
ostatnim kongresie, chociaż w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy, z chwilą 
ukazania się u steru władzy rady- 
kałów z Doumerguem na czele, pro- 
gram ten w znacznym stopniu utra- 
cił swój właściwy charakter. Wielu 
wyborców, sympatyzujących z pro- 
gramem radykalnym wolało dlatego, 


jak to przyznali sami przywódcy ra- 


dykalizmu, Combes i Pelletan, oddać 
swe głosy na socjalistów, uważając 
ich za pewniejszych obrońców wska- 
zań kongresu radykalnego i dzięki 
temu wzmocnili ich szeregi, Chociaż 
trzeba przyznać, że w niektórych okrę- 
gach wyborczych socjaliści zwyciężyli 
tylko dzięki pomocy reakcjonistów, 
którzy, powodując się niekiedy zasadą 
„czem gorzej tem lepiej*, a niekiedy 
wprost nienawiścią względem. rady- 
kałów, oddawali swe głosy na socja- 
listów. i ; 

Nakoniec, cały szereg mandatów 
otrzymali socjaliści podczas powtór- 
nego głosowania dzięki blokowi z 
radykałami, i ten blok jest drugim 
rysem charakterystycznym obecnych 
wyborów do francuskiej izby deputo- 
wanych; w jednych budzi marzenie 


'o przywróceniu poprzedniego lewego, 


radykaino-socjalistycznego bloku, a 
drugich przejmuje obawą przed „recy- 
dywą combizmu*,W każdym razie fak- 
tem jest, że lewicowi radykali dążą do 


utworzenia bloku, chociaż należy po- 
dnieść, że i socjaliści -zaczęli w osta- 
tnich czasach myśleć o bardziej czyn- 
nej działalności politycznej; wsku- 
tek tego nastąpił pewien rozłam w 
partji, od której oddzieliła się pewna 
grupa, która utworzyła oddzielną 
partję robotniczą, zabraniającą wcho- 
dzenia w kompromis z „partjami 
burżuazyjnemi*, CA 


Lecz jednocześnie należy zanoto- 
wać i podkreślić trzecią właściwość 
obecnych wyborców, Jednakże bez 
względu ua powodzenie socjalistów, 
bez względu na perspektywy nowego 
bloku, ludność większością głosów 
(ak dowodzą dane po obliczeniu gło- 
sów wędług partji po pierwszych wy- 
borach) wypowiedziała się za utrzy- 
maniem trzyletniej służby wojskowej 
(63 procent głosów) i przeciwko de- 
klaracji kontrolowanej przez rząd 
(54 procent). Z tem bardzo liczą się 
radykali i tylko dlatego wielu z nich, 
a w ich liczbie i członkowie obecne- 
go gabinetu ministrów, starali się 
przytępić ostrza tych spraw i w koń- 
cu zaproponowali rozstrzygnięcie ich, 
w sensie żądań swoich przeciwników, 
— lewicowych republikanów i przed- 
stawicieli federacji lewicy. 

Z tego wszystkiego odnosi się 
wrażenie, że wyniki wyborów nie bar- 
dzo są zgodne. Ogólnie biorąc pow- 
stało © przedstawicielstwo narodowe 


chociaż wyraźnie republikańskie, jed- 


nakże wahające się w najpoważniej- 
szych sprawach, stojących na po- 
rządku dziennym. 

Radykaliser pozostali w rzeczy- 
wistości nie zjednoczeni; między nimi 
są tacy, którzy bez zastrzeżeń przyj- 
mują pozycję tederacji lewicy wy- 
tworzonej przez Brianda, drudzy fak- 
tycznia do niej grawitują, chociaż w 
dalszym ciągu z nią polemizują I 
trzecia grupa wyraźnie skłania Się 
na stronę programu, wypracowanego 
przez kongres i gotewa jest pójść rę- 
ka w rękę z socjalistami. Przeto już 
teraz rozmaite grupy, rozmaicie oce- 
niają komplet nowej "zj deputowa- 


"nych i przyszłą większość, która bę 
dzie sterować nawą państwową. 
Chociaż jest to niesłuszne przy: 
puszczenie, bo dzisiaj juź z całenz 
przekonaniem można rzec, że Sfor- 
mowała się w nowej izbie bardzo 
liczna, mocno zjednoczona skrajna le- 
wica. De facto zorganizował się zno“ 
wu blok lewicowy, który będzie roz- 
porządzał 35 głosami absolutnej więk- ` 


„szości w izbie, i poza nim nie można 


sobie wyobrazić rządu republiki. —/. 
Potężna ilość, bo aż 102 posłów 

socjalistycznych, wytwarza taką znacz- 

ną pod względem ilościowym i mo-' 


ralnym siłę, że ich najbliżsi sprzy: 


mierzeńcy, zjednoczeni radykali, zmu- 
szeni będą liczyć się z nimi bardzie), 
niż kiedykolwiekbądź dotąd. Należy 
przeto przypuszczać, że era retorm 
socjalnych, ustawodawstwa socjalne= 
go i wprowadzenia w życie zasad 
republiki demokratycznej nadchodzi 
we Francji, a w każdym bądź razie 
jest dzisiaj bliższą do urzeczy wistnie- 
pia niź w niedawnej przeszłości. 
4. Rce. 


re 


Zjazd przedstawicieli 
przemysiu i handlu, 


Jak już wiadomo z depesz, w 
Petersburgu obradował przez parę 
dni ósmy zjazd przedstawicieli prze- 
mysłu i handlu, Główną osią obrad 
zjazdu byty przedsięwzięte przez ra- 
dę ministrów ograniczeuia praw ży- 
dów w towarzystwach akcyjnych, 
które, jak wiadomo, wywołały już 
znaczną zniżkę papierów na giełdach , 
rosyjskich. | 

Najpierw imieniu rady zjazdów 
P. P. i H. w imieniu komisji praw- 
nej zabeirał głos p. Nowosielow. Po 
nim przedstawicieł ministerjum skar- 
bu odezytai znaną już, Najwyżej za- 
twierdzoną decyzję rady ministrów 1 
zaznaczył, że ograniczenia te nie są 
groźne dla egzystencji! 1 dalszego ro- 
zwoju instytucji przemysłowych. X 
sprawie oceny tego postanowienia 
pierwszy zabrał głos p. Glosberg, 
przedstawiciel związku przemysłow-. 


MIE URE Żztj SKOSIE 
J ` , 


1 


|-NE = pa. GÓRZE 


zza, 


= +23: 


ców bakińskich. W  dłuższem prze- 
mówieniu wyjaśnił on szkodliwość 
tego projektu, i jego ujemny wpływ 
na cały przemysł Rosj), 

Zdanie jego poparli przedstawi- 


ciele okręgu moskiewskiego, przed - 
stawiciel „związłeu przemysłowców 
papieru, pozatem prezes zjazdu, 


Awdaków, od imienia górników po- 
łudnia Rosji, Hugon i Erdeli — 
wszyscy jednogłośnie wskazywali na 
szkodliwość tego prawa — był to 
jednomyślny protest przeciw postę- 
powaniu nakładającemu pęta na każ- 
dy przejaw życia, co też znalazło 
jaskrawy wyraz w słowach p, Hu- 
gona. 
'. %jazd postanowił zwrócić się do 
min. przemysłu i handlu i prezesa 
jinistrów z prośbą o ponowne roz- 
atrzenie tego prawa z uwzględnie- 
iam decyzji zjazdu, a 6 ile w ciągu 
gwuch miesięcy to nie zosfanie speł- 
ione, zwrócić się z petycją na Naj- 
wyższe Imię, 

„/, Pomiędzy mówcami omawiający- 
i ten stan rzeczy, był p. Wład, Zu- 
owski, były poseł piotrkowski, Dwu- 

eel jego mowa stłuchana była z 
jelkiem zainteresowaniem. Dłuższy 

pstęp poświęcił p. Zukowski sprawie 

robotniczej; wywodząc, „że rząd w 
jalce z ruchem robotniczym zna je- 

dynie sposoby i metody, które ten 

ruch raczej ruzbudzić, niż. złagodzić 
potralią,  Strejki szerzą się w pań- 
stwie z zatrważającą szybkością, wy- 
rządzając przemysłowi nieobliczalne 
szkody, Mówca zakończył swe prze- 
sobre jak donosi korespondent 

„Kur), Porannego“, słowami następu- 

jąceni: 

, — Musimy oświadczyć, że przy- 

szła potęga Rosji leży w rozwoju 

iprzedsiębiorczości prywatnej, a nie 
przemysłu skarbowego. .Czas wielki, 
aby przemysłowcy przypomnieli s0- 
bie o maniteście z d, 30 października 

i opierając się na nim, przyjęli sze- 

roki udział w życiu politycznem kra- 

ju. Czas przypomnieć sobie. o naszej 
powadze, o naszym wpływie, 0 na- 
szem znaczeniu w życiu ekonomicz- 
nem i opierając się na niem, dobijać 
się zwrotu polityki ogólnej na nowe 
tory. 

Komisja prawna zjazdu zgłosiła 


'rezolucje następujące: 


1) VIII zjazd przedstawicieli prze- 
mysłu i handlu uznaje za niedopu- 
szczalne wprowadzenie norm, okre- 
ślających liczbę posiadanych akcji, 
oraz ograniczenie towarzystw istnie- 
jących lub powstających w miejsco- 
wościach poza granicą osiadłości, pod 
względem składu zarządów: 

2) VIII zjazd uważa za b. ważną 
„zmianę ususu praktykowanego przeż 


9) 
GUY DE MAUPASSNT. 


(ałka tojowa. 


Broń Bożel Zapaskudzają, z prze- 
roszeliiem, wszystko, czego tylko 
kbą. A dopiero popatrzeć na: nich, 

jak się ćwiczą, całemi godzinami i 


dniami; wszyscy gromadzą się na 
polu i dalej-że naprzód, w tył, w 
prawo, w lewo. Gdyby przynajmniej 


uprawiali ziemię w swym kraju lub 
wracowali na ulicy! Gdzież taml Po- 
wiadam jaśnie pani, że żołnierze to 
poprostu darmozjady, a biedacy mu- 
aza ich żywić, aby się nauczyli |do- 
drze mordować! Ja jestem, coprawda, 
starą kobietą bez wykształcenia, ale 
gdy tak na nich patrzę, jak się mę- 
czą i dreptają od rana do wieczora, 
to muszę sobie zadawać pytanie: Ty- 
lu jest ludzi pracującjoh nad uży- 
tecznymi wynalazkami, czyż muszą 
być i tacy, co dręczą siebie samych, 
by szkodzić innymt Bo czyż to nie 
podłość zabijać ludzi, bez względu 
na to, czy s4 prusakami, anglikami, 
polakami, ezy framcuzami? Jeśli się 
człowiek mśoj za swą krzywdę, to 
się nazywa występkiem, za który 
wywiierzają karę; ale jale się naszych 
synów wystrzeliwa jak leśną xwie- 
rzynę, to uważają io za zasługą i or- 
dery dają. tym, co najwięcej krwi 
przelali! Nie, tego ja już nie zrozu- 
mieni nigdy w życiu! 
Zabrał głos Cordunet: 
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radę ministrów w wypadkach» przyg- 
nawania tow. akcyjnym prawa do 
brania w zastaw nieruchomości. 

Rezolucje przyjęto jednogłośnie i 
postanowiono wnieść do rady mini- 
strów na ręcó ministra przem. i han- 
dlu, oraz premiera, W razie odrzu- 
cenia dezyderatów zjazdu przeż radę 
ministrów, uchwalono wystosowanie 
petycji na imię Najwyższe, 


Wyjaśnienie posła Zempickiego. 


Otrzymane wczoraj dzienniki pe- 
tersburskie przynoszą obszerne wy- 
jaśnienie posła Łempickiego w spra- 
wie sobotniego, głosowania Koła Pol- 
skiego. Okazuje się, że w roku ze- 
szłym październikowcy -w -komisji 
budżetowej skreślili również kredyty, 

rzeznaczone na scalanie gruntów w 
rólestwie Polskiem, wówczas jednak 
zawiadómili o tem posłów polskich, 
którzy dołożyli wszelkich starań, aby 
przekonać ich o niesłuszności kroku 


tego, I w istocie w. pełnej lzbie 
skreślone kredyty zostały przywró- 
cone. W ' tym roku stało się naod- 


wrót: w komisji budżetowej nikt nie 
zabrał głosu przeciwko „kredytom. na 
scalanie w Królestwie Polskiem i 
wniosek odnośny złożony został do* 
piero w pełnej Izbie; bez wiedzy po- 
Jaków. Obowiązkiem posłów polskich 
było—-dodaje poseł Łempicki—głoso- 
wać przeciwko skreśleniu tych kre- 
dytów, nie oglądając się, kto będzie 
przypadkowym sojusznikiem polaków 
w tem głosowaniu, 


Skargi niemieckie. 


Berliński „Lokal Anzeiger“ obu- 
rza się na „bańbienie* mundurów 
wojskowych niemieckich, dokonywa- 
ne na scenach francuskich i: podaje 
w tej sprawie list pewnego czytelni- 
ka swego, który bawi od pół roku w 
Paryżu. 

„Gdy na scenie ukazują się akto- 
rzy w mundurach niemieckich pisze 
przygodny korespondent półurzędów- 
ki berlińskiej—widać, że dzieje się 
to, aby wydrwić i pohańbić niemiec- 
kie wojsko, niemieckie obyczaje, nie- 
miecki charakter narodowy». Wroga 
dla Niemców sztuka „Coeur de Fran- 
caise“ grana jest bez przerwy 0d 
trzech lat po różnych teatrach pary- 
skich. Obecnie grają ią jednocześnie 
w trzech teatrach paryskichi wszyst- 


. Wojna jest barbarzyństwem, gdy 
się napada spokojnego sąsiada, ale 
w obronie ojczyzny Staje się świę- 
tym obowiązkiem. 

Stara kobieta zwiesiła głowę: 

— Tak, gdy chodzi o obronę, to 
co innego, ale czy nie należałoby ra- 
czej pozabijać wszystkich tych, któ- 
rzy sobie urządzają wojny dla włas- 
nej przyjemności? 

Cordunet z błyskiem w oczach 
zawołał: 

— Brawo, towarzyszko! 

Pan Carró Lamadon głęboko się 
zamyślił. Mimo entuzjazmu dla świet- 
nych wodzów, musiał uznać zdrowy 
rozum te) wieśniaczki i w myśli o- 
bliczał, ile mienia przysporzyć mo- 

łyby krajówi te wszystkie: ramiona 
Kesah więc szkodę przynoszące, 
te siły bezużyteczne, które możnaby 
zatrudnić przy wielkich  przedsię- 
biorstwach przemysłowych, wymaga- 
jących pracy wieków. 

Loiseau natomiast wstał od stołu 
i rozmawiał z oberżystą. Gruty ast- 
matyk śmiał się, kaszlał, pluł; wielki 
jego brzuch podskakiwał, gdy tamten 
sypał swymi dowcipami, a skończyło 
się na zakupnie sześciu beczek Bor- 
deaux na pajbliżzszą wiosnę, gdy pru- 
sacy pójdą precz. 

Natychmiast po wieczerzy wymę- 
czeni podróżni uaali się na spoczy- 
nek. 

Loiseau jednak, który poczynił 
już był swe spostrzeżenia, czekał, aż 
małżonka ułoży się w łóżku, poczem 
przez dziurką od klucza zaczął nad- 
słuchiwać i podglądać, by zwęszyć 


tak zwane przezeń „tajemnice kory- 
tarza“, è 
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kie są pełne. Na końcu tej sztuki o- 
ticer niemiecki w mundurze, który 
jest naturalnie szpiegiem i łajdakiem, 
zostaje zabity przez ołicera francu- 
skiego—co wywołuje burzę oklasków. 
Trzej majorowie sztabu głównego nie- 
mieckiego, którzy się nazy wają Schła- 
fen, Trinken i Essen są chamami w 
mundurach. Ci oficerowie, pijany pro- 
fesor i pijani studenci dają obraz 
kultury niemieckiej, jaki jest paryża- 
nom prezentowany, 

„W Théatre moderne et des 
Italiens* wystawiona jest teraz jedno- 
aktówka „Noël d'Alsace*, W sztuce 
tej żołnierz z trapcdekiej-legji © Udzo- 
ziemskiej na Boże Narodzenie odwie- 
dza potajemnie swoich rodzicow w 
Alzacji. Spotkawszy się tam z ofice- 
rem pruskim, zrzuca płaszcz, którym 
zakrył swój mundur francuski i 
energicznie zwymyślawszy niemca, 
zmusza go do zdjęcia czapki przed 
starym ojcem legionisty i do przywi- 
tania go. . Scena ta ma ogromne pò- 
wodzenie i odkąd grają: tę sztuczkę, 
w teatrze pełno jest żołnierzy, któ- 
rych tam dotąd nie było widać. 


W. Polies-Dramatiques grają sztu- 
kę, w której do wsi alzackiej przy- 
bywa w celach szpiegowskich oficer 
francuski po cywilnemu, Oficer ten 
zabija oficera niemieckiego w muii- 
durze, co podoba się niezmiernie pu- 
bliczności. Zabójcę aresztują; żołnie- 
rze jednak, którzy go. pilnują, tak 
ciężko się upijają, że więzień im się 
wymyka. Przybyli na śledztwo ofice- 
rowie niemieccy, wraz z pijanymi 
żołnierzami 1 rudym  fpodoficerem 
składają się na piękny obrazek nie- 
miecki. W taki sposób co wieczór w 
teatrach ` francuskich  wydrwiwane 
i hańbione są mundury niemieckie*, 

Informator „Lokal - Anzeigera" 
gniewa się zresztą nie tylko. na po: 
wyższe przedstawienia teatralne; tu 
ostatecznie do pewnego stopnia moż- 
naby współczuć. Ale oburza się tak- 
be, że francuzi nie zapomnieli jeszcze 
o Alzacji i Lotaryngji, że jest teraz 
w Paryżu modne ubierać: dziewczyn- 
ki po alzacku, że w różnych revues 
po teatrach alegoryczne postacie tych 
dwuch krajów występują wśród pro- 
wincji trancuskich. Zapędza się tak 
daleko, że gdy opisuje przedstawie- 
nie w kinematografe na tle wojny 
z r. 1870, podkreśla, iż na widok od- 
wrotu wojsk trancuskich niektórzy 
widzowie płakali — potem zaś, gdy 
pokazywano jakąś porażkę niemców, 
witali ją oklaskami, Korespondent 
sądzi widocznie, że byłoby właściwe, 
gdyby postępowali naodwrót. 

Przypomnieć należy, wobec tych 
skarg niemieckich, że nie tylko pry- 
watne, ale i urzędzowe Niemoy 0b- 


Po upływie mniej więcej. godzi- 
ny, usłyszał szelest, a zbliżywszy nos 
do dziurki od klucza, ujrzał Gałkę 
łojową, jeszcze pulchniej. wyglądają- 
cą w szlatroczku ż błękitnego kasz- 
miru, przybranego białeti koronka- 
mi. Z lichtarzem w ręku zmierzała w 
kierunku szklanych drzwi, na któ- 
rych widniało zero. Wtem otworzy- 
ły się drzwi jednego pokoju, a gdy 
po kilku minutach Gałka łojowa 
znów ukazała się z lichtarzem w rę- 
ku, Cordunet bez kamizelki i surdu- 
ta przystąpił dó niej. Mówili cicho, 
następnie przystanęli. Kobieta 4da- 
wała się energicznie bronić wstępu 
do swego pokoju. Na nieszczęście 
Loiseau nie mógł dosłyszeć, co mó- 
wiła, po chwili jednak, gdy zaczęli 
mówić głośniej, podchwycił kilka u- 
rywków., . 

Cordunet nalegał gwałtownie, mó- 


wiąc 


obchodzi. 

Ona wzburzona odparła: 

— Nie, mój drogi. Są chwile, 
kiedy się czegoś podobnego nie robi, 
a tu byłoby to poprostu hańbą. 

Widocznie jej nie rozumiał i żą- 
dał wyjaśnienia. Wówozas rozgnie- 
wała się na dobre i podniesionym już 
głosem zawołała; 

— Dlaczego? Jeszcze pan nie ro- 
zumieszł Gdy prusacy są w domu, 
może hawet w sąsiednim pokoju. 

Zamiikł. Ta patrjotyczna wsty- 
dliwość publicznej dziewki, nie poz- 
walającej się pieścić ze względu na 
blizkość nieprzyjaciela, rozbudziła wi- 
docznie w jego sercu słabnącą god- 
ność, gdyż zadowoliwszy Się tylko 


.8Wego 


- Ach, głupstwo! Co to panią. 


chodzą do dziś dnia „święto Sedanu* 
— co chyba też francuzom nie musi 
być miłe, 


— 


Wiadomości ogólne, 


"mam a WOMEN 
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O Odpowiedzialność rezer- 
wistów, Ministerjum spraw wew- 
nętrznych wy'aśniło, że rezerwiść: 
pierwszej kategorji podlegają powo- 
łaniu na ćwiczenia dodatkowe w cia- 
gu czterech pierwszych lat po zali- 
czeniu do rezerw, i że osoby, które 
z jakichkolwiek powodów nie odbyły 
pierwszych i drugich ćwiczeń w cią- 
gu wyżej wscazanegó o0żasu, -nie pò- 
winny być powoływane więcej. Oso- 
by, które nie zjawiły się w terminie 
na ćwiczenia bez ważnych powodów, 
podlegają odpowiedzialności na zasa- 
dzie art. 899 ustawy o wojskowości. 
podług dodatku % r. 1912. 


Ze świata, 


O Przewrót państwowy w 
Chinach: Donoszą z Pekinu w 
sprawie zamierzonego proklamowania 
prezydenta  Juanszikaja cesarze 
óhińskiem, iż ten przewrót państwó- 
wy jest już zupełnie przez prezyden= 
ta i oddanych mu ludzi przygoto wa- 
ny i nastąpi w dniach najbliższych 
Wiceprezydent rzeczy pospolitej, któ- 
ry sprzeciwiał sią stanowczo zamia- 
rom Juanszikaja, został przez ostat 
niego uwięziony 1 trzymany jest w 
niewoli w pałacu cesarskim. Krążą 
nawet pogłoski, iż został już zamor- 
dowany. 

Donoszą również, iż ozęść wojsk 
regularnych w Pekinie, podburzona 
przez konstytucjonalistów, ma w kry- 
tycznej chwili wystąpić z bronią w 
ręku przeciw Juanszikajowi i trzy- 
mającym jego stron pułkom. Zanosi 
się więc w Chinach na krwawe roz= 
ruchy. 

Wicekról Irlandji. „Stan- 
dart” donosi, że rząd angielski ma 
zamiat mianowawać księcia Gonna- 
ugtha wicekrólem Irlandji po wpro- 
wadzeniu tām home rule'u. * 


Z za kordonu- 
-e 


| W sprawie Bolechowa— 
„Wielkopolanin* podaje następujące 
informacje: „Fiskus wojskowy dla 
swych celów chce zabrać nie całe 
Bolechowo, tylko 800 mórg. Z pew=- 


p ZZ O Z ZZ WODZIE 


pocałunkiem, na palcach wrócjł d6 
okoju. 

Podniecony Loiseau odskoczył £ 
jednym susem znalazł się koło ŁÓŻKA, 
włożył szlatmyckę, podniósł kołdrę, 

od którą spoczywała potężna masa 
jogo połowicy, i zbudziwszy ją poca- 
unkiem, szepnął: j 

— Kochasz mhie, duszyczko? 

Milczenie zaległo teraz cały dom. 
Rychło jednak, niewiadomo gdzie, w 
piwnicy, czy na strychu, rozległo sie 
potężne charczenie, jednostajne, mia- 
rowe, dźwięk głuchy, a przeciągły, 
niby drżenie kotła pod naciskiem pa- 
ry: pan Follenvie zasnął. 

Postanowiwszy wyjechać naza- 
jutrz o ósinej, wszyscy  podróżm 
wczesnym ranxiem zeszli się w ku- 
chni; tymczasem omnibus, na którym 
wznosiła się cała sterta Śniegu, stał 
samotny na podwórzu bez koni i 


woźnicy.  Napróżno szukano tego 
dętek w stajni, na strychu i w 
wozowni. Ostatecznie mężczyźni po- 


stanowili przeszukać sąsiedztwo i ru 
szyli w drogę. Niebawem znaleźli 
się na rynku, 2 kościołem w głębi i 
dwoma szeregami nizkich domów, w 
których dostrzegli pruskich żołnierzy. 
Pierwszy, którego ujrzeli, skrobał 
kartofle. Drugi, nieco dalej, czyścił 
izbę fryzjera. inny, 2 olbrzymim za- 
rostem, osłaniniącym mu całą twarz, 
tulit rozpłakanago dzieciaka, kołysząc 
go na kolanach, zaś grube wieśnia- 
ezki, których mężowie służyli w woj- 
sku, giestamii wskazywały postu- 
sznym swymi zwycięzcom, 00 mają 
robić, rąbać drwa, gotować zupę, 
mleć kawą. | 
j 2 (D. e. n), 
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nością i to jest dla właściciela nie- 
przyjemnem, ale w żadnym razie nie 
tak bolesne, jak ewentualnie zabranie 
całej majętności, Tyle dla uspokvie- 
nia opinji Zaręczano nam, że o wy: 
właszczeniu całego majątku fiskus 
wojskowy nie myśli. Do pogłosek 
niepokojących daje powód biurokra- 
tyczne postępowanie fiskusa wojsko- 
wego, który zapowiedział listownie 
taksę całego raajątku, nie zdradzając, 
ile ziemi ma zamiar wywłaszczyć*. 

[] Defraudacja na poczcie. 
W sprawie defraudacji, popełnionej 
w niedzielę na głównej poczcie w 
Krakowie, przez Józefa  Wilczaka, 
śledztwo prowadzone w dalszym cią- 
gu nie wydało dotąd stanowczych 
rezultatów, 

Jak stwierdzono, Wilczak skradł 
ruble, marki i franki, łatwo więc bę- 
(dzie mógł niemi operować. Są ślady, 
że zbiegł do Rosji, a nawet jeden z 
konduktorów podał dokładny rysopis 
mężczyzny, przejeżdżającego Granicę, 
który zgadzaiby się z rysopisem Wil- 
czaka. 

Jeden z dzienników krakowskich 
otrzymał list od Wilczaka, wrzucony 
do skrzynki pocztowej. W liście, na 
którym znajduje się fałszywa pie- 
częć pocztowa, z datą 22 b. m., Wil- 
czek pisze, że zabrał pieniądze nie 
w chęci zysku, lecz by się zemścić 
na dyrekcji pocztowej i na rządzie 
za prześladowanie, 

Ministerjum handlu wyznaczyło 
nagrodę 1000 koron za ujęcie Józefa 
'Wilezka, a względnie za wskazanie 
śladów, które pomogą do ujęcia jego, 
oraz 10 procent od znalezionych pie- 
niędzy, skradzionych przez Wilczka. 

C Klęska szarańczy. Zo 
Lwowa donoszą że onedgaj spadła na 
miasto wielkiej ilości szarańcza, któ- 
ra zniszczyła ogrody. W powiecie 
lwowskim szarańcza poczyniła wiel- 
kie szkody. | 


Z Cesarstwa, 


àa Tortury w Ranenbur- 
gu. Moskiewska Izba sądowa na 
sesji w Riazaniu rozważała sprawę 
rewirowych policji m. Ranenburga, 
gub. riazańskiej: Gonczaruka i Gań- 
kowskiego, oraz stójkowych: Rtiszcze- 
wa, Zabina, Moisiejewa i Gabeliocki, 
oskarżonych o znęcanie się nad wło- 
ścianami Murziłkinym i Rtiszczewym, 
podejrzewanym o kradzież. Areszto- 
wanych bito w cyrkule polanami i 
kijami, deptano nogami, podejmowa- 
no do góry za włosy i następnie rzu- 
cano na podłogę. 

Tortury podobne stosowano w 
ciągu tygodnia, Wreszcie aresztowa- 
ni przyznali się do winy. U sędzie- 
go śledczego jednak wyparli się 
wszelkiego udziału w kradzieży, — 
Dalsze śledztwo stwierdziło, iż istot- 
nie byli to ludzie niesiusznie posą- 
dzeni. 

Izba sądowa skazała rewirowego 
Gonczaruka na 4 miesiące więzienia, 
stójkowych na 2 miesiące takiejże 
kary, zaś rewirowego Gańkowskiego 
na 2 tygodnie aresztu. 

A „Czerwony pokój. Sąd 
okręgowy w Tyflisie rozpatrywał, 
przy drzwiach zamkniętych sprawę 
redaktora „Ruskiego Znameni*, Du- 
browina, oskarżonego przez kuratora 
kaukaskiego okręgu naukowego Ru- 
dolfa o zamieszczenie artykułu p. t. 
„Jagódki dojrzały“. W artykule tym 
była mowa o jakimś istniejącym w 
Tyflisie „czerwonym pokoju“, w któ- 
rym znulazja przytułek gimnazialna 
liga miłości. Do ligi tej miała rów- 
należeć i brać w niej udział córka ku- 
ratora Rudolfa. 

Sąd skazał Dubrowina, za 082- 
czerstwo , po zastosowaniu manifestu 
na cztery miesiące więzienia 

c Furyszkiewicz i guberna” 
torowie. W tych dniach osławiony 
Puryszkiewicz, którył okrył się no- 
wemi laurami swą mową podczas 
rozważania w Dumie budżetu mini- 
sterium spraw wewnętrznych, złoży 
ministrowi Makłakowowi dokładny 
referat, w którym oprócz. pewnych 
ustępów swej mowy, przytoczy listę 
gubernatorów i peperał- gubernatorów, 
których on, w imieniu organizacji 


monarchistyczbych, uważa zadobrych, 
zadawalniających 
cych w charakterze zarządców 
wincji. 


lub niezdawalają 
pro- 


Lista niezadawalniających prze- 
wyższa naturalnie wszystkie inne ka- 
tegor)e. 

Aa Mereżkowski grozi. — 
Występny protesor, znowu dał znać 
o sobie. Nadesłał bowiem do depar- 
tamentu policji list pełen pogróżek z 
tego powodu, że w ciężkiej dla siebie 
chwili życia nie otrzymał pomocy, 0 
którą prosił. Dlatego będzie się bro- 
nił jak tylko będzie mógł. Z pogró- 
żek zawartych w liście łatwo wyłonić 
się mogą ciekawe rewelacje. 


Z Litwy i Rusi. 


X Sprawa księdza Ejs- 
monta. W Mińsku otrzymano wia- 
domość o decyzji senatu w sprawie 
księdza Ejsmonta. 

Oskarżono go o wygłoszenie w 
miejscowym kościele kazania, w któ- 
rem dopatrzono się cech przestęp- 
stwa, przewidzianego w art. 129 usta- 
wy karnej. 

Wileńska izka sądowa, na sesji 
wyjazdowej w Mińsku, uniewinniła 
oskarżonego. Prokurator wyrok ten 
skasował, Obecnie senat skargę pro- 
kuratora pozostawił bez skutku. 


X Za naukę pacierza. — 
W Oniksztach (pow. wiłkomirski), u- 
riadnik miejscowy wraz z trzema 
strażnikami aresztował 29 dziecł i 
kobietę uczącą ich pacierzy. Naj- 
starsze z dzieci miało” lat 9. Aresz- 
towanych trzymano od godz. 4 po po- 
łudniu do 12 w nocy i niedopuszczo- 
no do nich zrvzpaczonych rodziców. 
Niektóre z nich z przerażenia zacho- 
rowały. 

Rodzice zwrócili się ze skargą do 
gubernatora kowieńskiego. Donosi o 
tem „Liet. Zinios“. 


Wiadomości krajowa, 


+ Z Ch:łmszczyzny. Loga- 
lizacje towarzystw oszczędnościowo- 
pożyczkowych w gub. chełmskiej 
wstrzymano z powodu niezatwierdze- 
nia do tej pory przez ministerjum 
składu gubernjalnego komitetu > do 
spraw drobnego kredytu. Jednocześ- 
nie ministerjium ma opracować dla 
tych towarzystw specjalne czasowe 
przepisy co do używania języka ro- 
syjskiego. 

-+ Konfiskata. Z polecenia 
komitetu do spraw prasowych poli- 
cja skonfiskowała onegdaj broszurę 
pt. „Babie lato“. 

+ Manifestacyjne bezro- 
bocie. Onegdaj w fabryce blachy 
we Włochach pod Warszawą, nie sta- 
nęło do pracy 860 robotników dla 
wyrażenia protestu przeciwko wyklu- 
czeniu posłów socjalistów i grupy 
pracy na 15 posiedzeń z Dumy pań- 
stwowej. 

-- W Białej Siedleckiej po- 
licja nakazała wszystkie napisy pol- 
skie nazwy willi letnich zamienić na 
rosyjskie. 

+ Poczta. W osadzie Lubia- 
nip na Kujawach, wkrótce ma być 0- 
trwarty oddział pocztowy, 

W osadzie Kikoł, w pow. lipnow- 
skim, otwarto filją pocztowo:telegra- 
ticzną. 

+ S$mierć lekarza. Onegdaj, 
zmarł w Warszawie, w 75 roku życia 
dr. Mikołaj Brunner, naczelny lekarz 
szpitala św. Ducha i główny lekarz 
Tow. ubezpieczeń na życie „L'Ur- 
baine*. 

Zmarły znan$ był w szerokich 
kołach Warszawy i cieszył się bar- 
dzo szeroką praktyką. 

+ Napad. W Częstochowie do 
restauracji Władysława Konopki w 
Alejach, wdarli się niewyśledzeni do 
tychczas rabusie, którzy rozbili ja 
kiemś tępem narzędziem głowę śpią- 
cemu kelnerowi, Bogumiłowi Miko, 
poczem zrabowali pieniędzy, wódki, 
papierosów i t. p. na ogólną sumę 
250 rb. i zbiegli. » | 

Ofiarę napadu, Bogumiła Mikę, 
ze słabemi oznakami życia przewie- 
ziono do szpitala miejskiego. A 

+ Krwawy napad bandycki 
Z Michalina pod Falenicą, donoszą ' 
następującym napadzie bandyckim, 
krwawo zakończony in. 

W nocy z środy na czwartek do 
bezaru zwanego Starym, wtarznała 


banda, która zaczęła dobierać się do 
mieszkań, usiłuiąc oderwać okiennice 
u niektórych lokatorów. 

Stróże nocni usłyszeli i pośpie- 
szyli z pomocą. Wówczas jeden z 
bandytów uzbrojony w rewolwer, dał 
kilka strzałów do stróżów. Kula tra- 
fiła jednego z nich i zabiła go na 
miejscu. Bandyci uciekli. 

Nażajutrz przybył do Michalina 
oddział policji, który dokonał rewizji 
w mieszkaniach niektórych podejrza- 
nych osób. Zarządzono także obławę 
w okolicy j aresztowano 5 osób po- 
dejrzanych o udział w napadzie. 

Niektórzy mowią, że banda skła- 
dała się z 9 osób. 
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W sprawie samorządu. 
Komunikują nam pod datą dzisiej- 
szą telegraficznie z Petersburga, że 
w sferach zbliżonych do prezydjum 
Rady państwa mówią, że rozpatry - 
wanie w Radzie projektu Samorzą- 
du dla Królestwa Polskiego odro- 
czone będzie do czasu, aż Gorymy- 
kin, w myśl wskazówek z Liwadji, 
zdoła nakłonić prawicę Rady do 
ustępstw w sprawie języka polskiego. 


— (r) Przekazy pieniężne. 
Główny zarząd poczt 1 telegrafów 
zawiadomił tutejsze biura pocztowo- 
telegraficzne. że wypłacanie telegra- 
ticznych przekazów pieniężnych od- 
bywa się bardzo powoli, co wywołu- 
je słuszne skargi. 

Główny zarząd udzielił wskazó- 
wek, jakie środki należy przedsię- 
brać dla szybkiej wypłaty i polecił 
naczelnikom okręgów niezwłocznie 
zająć się wprowadzeniem ich w 
życie. 

Przekazy adresowane do znanych 
firm, instytucji i osób zasługujących 
na zaufanie, powinny być dostarcza- 
ne i wypłacane bez powtórnych za- 
pyty wat z miejsca wysyłki prze- 

azu. 

= (:) Traktaty handlowe.— 
W związku z mającem nastąpić roz- 
patrywaniem traktatów handlowych 
ministerjum handlu wystosowało do 
komitetów giełdowych, do agentów 
handlowyzh zagranicą oraz do poje- 
dyńczych firm 'szereg zapytań, mają- 
cych na celu wyjaśnienie, jakie to- 
wary wywozi Się z Rosji zagranicę, 
specjalnie zaś do Austro-Węgier, Nie- 
miec, Włoch i Francji, dalej jaką 
jest ogólna wartość wywozu tych 
państw, jakie towary konkurują Zro- 
syjskimi w tych krajach itp. | 

= (k) Rasy chorych. Dziś 
wiecz., w sali jadalnej fabryki wstą- 
żek Emila FEiserta przy ul. Długiej 
nr. 47, odbędzie się ogólne roczne 
zebranie pełnomocników fabrycznej 
kasy chorych. 
`. — (r) Echa uroczystości. — 
Żydowski „N. L. Morg,* (106) dono- 
si, że podczas uroczystości w Czę- 
stochowie do kierowania chórem, zło- 
żonym z 8,000 dzieci szkolnych, po- 
wołano dyrygenta bóźnicy. łódzkiej, 
Dargużańskiego. 

Gazeta żydowska dodaje : 

„Jest to pierwszy wypadek, żeby 
żyda zaangażowano do uczestniczenia 
w tak wielkiej uroczystości oficjalnej. 

Od siebie możemy dodać, że 
„Neues Lodzer Morgenblatt* choruje 
najwidoczniej na brak pamięci, gdyż 
podczas uroczystości Romanowskich 
w Łodzi, w czesie przedstawienia dla 
dzieci szkół początkowych w cyrku, 
dyrygował chórami też żyd. 

— (k) Psy policyjne na ko- 
lęjach. Pociągami pocztowymi ko- 
lei, przewożone będą stale psy poli- 
cyjne dla tropienia bandytów w wy- 
padkach dy HA na pociąg. 

= (k) Połączenie Tow. do- 
broczynnych. Pod przewodnio- 
twem p. Gersta odbyło się zebranie 
delegatów wszystkich iódzkich Tow. 
udzielania bezprocentowych pożyczek. 
Na zebraniu uchwalono połączyć 
wszystkie te Tow. w jedno. 

— (r) Przeciwko szynka- 
rzom. / nowodu rozpoczęte! przez 
rząd walki » piaństwem, niektóre 
towarzystw  oszczędnościowo-poży oz- 
kowe w kraju zaczęły odmawiać 
kredytu swym członkom, trudniący m 
aje wyszy nkiem, 


`. — () Wstrzymanie węgla. 
Firmy tutejsze otrzymały zawiadoe 
mienie, że wskutek spalenia się mo: 
stu kolejowego, transport węgla przez 
kopalnię „Saturn*, wstrzymany bę 
dzie na 7 do 10 dni. 

— (k) Nowe zrzeszenie. — 
Przy Klubie rzemieślniczym postano- 
wiono utworzyć nową sekcję właści- 
cieli hafciarni. Opracowano regulamin 
sekcji i wybrano zarząd, złożony z € 
osób. ; 

— (r) Brugii kurs uniwer- 
sytecki dla nauczycielstwi 
polskiego w Zakopanem urzą 
dza Związek polskiego nauczyciel- 
stwa w czasie tegorocznych wakacji 
w dniach od 80 lipca do 80 sierpnie 
OQbeimować on będzie podobnie jak i 
w roku zeszłym 4 działy nauki (filo: 
zofja i pedagogika, literatura i histor 
ja, nauki przyrodnicze, nauki ekono- 
miczno-społeczne), tylko uwzględm 
więcej kierunek metodyczny i każdy 
dział ujmie w zamkniętą całość, Do- 
tąd już zarząd kursów pozyskał licz- 
nych prelegentów, znanych wybitnie 
z działalności naukowei i to samo 
daje rękojmię, że kurs stanie na wy-: 
sokości zadania i zgromadzi liczn< 
grono słuchaczy nawet z poza sfer 
nauczycielskich. Między innymi wy- 
kładać będą prof. uniw. z Krakowa ' 
i Lwowa: Raciborski, Godlewski, Hei- 
nrich, Bujwid, Sieszyński,, Rouppert, 
Grabowski, Piasecki, z Warszawy: 
Tatarkiewicz, Karpowicz, Krzywicki, 
nadto dr. Sokolnicki, dr. Szaroła, prof. 
Niezabitowski, Broszkiewicz, Wigilew, 
dr. Limanowski, Falski, Heryng, Feld- 
man, dr. Bąkowski, Fiłsulzki, Kul- 
czycki, dr. Daszyńska-Golińska, dr., 
Dębicka i inni. 3 

Z wykładami połączone będą li-. 
czne wycieczki naukowe pod prze- . 
wodnictwem prelegentów. Szczegółowy » 
program kursu wyjdzie z druku w- 
dniach najbliższych. k 

Opłata za cały kurs wynosi &>- 
koron—12 rubli. Zgłoszenia przyjmę- ` 
je sekratarjat kursu uniwersyteckie- 
go w Krakowie, (Rynek 89. II p." 
który też udziela wszelkich innych 
wyjaśnień. Za zgłoszone uważa się to , 
osoby, które równocześnie nadeszk- 
zadatek w kwocie 10 koron — 4 rbl ' 
Lista zgłoszeń zostaje zamkniętą z d. ` 
80 czerwca. Komitet kursów pośred- 
niczy również w umieszczeniu uczo- 
stników, za poprzedniem zgłoszeniem 

= (:) Połączenie z Piotr. 
kowem. Grono kupców i przemy- 
słowców, adwokatów i t. d. zwrócił. 
się do zarządu kolei fabryczno-tódz= 
kiej o przywrócenie skasowanej do- 
godnej komunikacji między Piotrko- 
wem i Łodzią. Chodzi mianowicie e 

rzywrócenie pociągu, który wycho- 
dzi z Piotrkowa o godz. 6 wiecz., bez : 
zatrzymywania się w Koluszkach. ' 
Przy teraźniejszym rozkładzie jazdy , 
trzeba czekać w Koluszkach 8 ge . 
dziny. | 
— (k) Zatarg pomiędzy sto» ' 
łarzami. Zarząd Stow. zawodowego 
właścicieli zakładów stolarskich zwre. | 
cit się do miejscowych władz poli 
cyjnych ze skargą na działalność ` 
związku zawodowego żyd. robotni- 
ków stolarskich. W petycji swej maj: 
strowie oskarżają zarząd związku re 
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.botniczego o prowadzenie walki eko- 


nomicznej w celu szkodzenia intero- , 
som właścicieli stolarni, urządzanie 
bojkotu i strejków organizowanych 
przez delegatów związku. 

Jak się dowiadujemy ze związku 
robotników, właściciele stolarni nie 
uwzględniają elementarnych wyma- 
gań hygjeny w swych zakładach, 
zmuszają robotników do przekracza- 
nia postanowień obowiązujących 6 
wypoczynku normalnym, nie wypła- 
cają robotnikom zarobków całym 
miesiącami, więc też wypadki  strej- 
ków, przytoczone powyżej, są tylka 
wynikiem samoobrony przeciwko 
bezprawnemu postępowaniu właści- 
cieli stolarni. 

Władze policyjne wszcząły ener- 
giczne śledztwo, celem wyjaśnienia 
istotnego stanu rzeczy. 

= (k) Upadłość. Sąd okręgo 
wy piotrkowski ogłosił upadłość ku- 
pca łódzkiego Meiera Symchi Ka- 
płańskiego z poleceniem ósadzenia 
upadłego w oddziale dla dłużników 
przy więzieniu warszawskim. 

(r) Że cozsitala Poznań. 
skich. Jak ©; okazuje, wiadomość 
jakoby zarząd szpitala Poznańskich, 


wobec steisgo deficytu msterjalnego, ` 
, 


piątej symfonii 


. 
ù m memu, 


chciał oddać prowadzenie zakładu 
miastu, lub jakiej instytucji filantro- 
pijnej, jest mylna. Zarząd niema za- 
miaru redukować liczby łóżek. 

— (r) Ź Few. Kra, oznaw= 
czego. W niedzielę, dnia 14 b. m, 
odbędzie się wycieczką członków do 
Zgierza i Ustronia. Punkt zborny o 
o godz. 7 min. 50 rano przy stacji 
tramwajów zgierskich., 

Następna wycieczka( trzydniowa) 
dnia 81 b.m., 1 i2 czerwca, do Ogro- 
dzieńca, Piiicy, Smolenia i Rabsztyna. 
Zapisy przyjmowane będą dn. 25 i 26 
b. m., w lokalu Tow, (Piotrkowska 
nr. 91), od godz. 7 i pół do 8 i pół 
wieczorem, 

Koszt wycieczki; 10 rb. dla człon- 
ków, oraz 12 rb. 50 kop. dla gości, 
Osoby, życzące sobie wziąć udział 
w wycieczce 10-dniowej w końcu 
czerwca do Ojcowa, w Sw.-Krzyskie 
Góry, do Sandomierza, Kazimierza 
it, d. winni przybyć na specjalne 
posiedzenie we wtorek, dnia 26 b. m, 
2 godz. 8 i pół wieczorem do lokalu 
Towarzystwa. 

— (r Wycieczka handlowe 
ców. Stow. Wzaj. pomocy pracowni- 
kòw handlowych urządza w niedzielę 
dn. 24 b. m., dla swych członków i 
rodzin wycieczkę do Łagiewnik, — 
Spotkanie uczestników odbędzie się 
o godz. 1 m. 46 po poł, w poczekal- 
ni tramwajów zgierskich, à 

Chęć skorzystania ze świeżego 
owietrza w pięknych lasach dóbr 

agiewnild i Skotniki, ściągnie nie- 
zawodnie licznych amatorów. Zapisy 
na miejscu. 

— (rv) (Koncertowy ogród 
(izenteufla. Zapowiedziany na dziś 


(pierwszy wielki koncert symfoniczny 


pod dyr. p. Bronisława Szulca, wzbu- 
dził wielkie zainteresowanie. wśród 
melomanów, wobec  zapowiedzianej 
C-moll Beethvyena, 
Jako solista wystąpi p. 8. Papieryn, 
uczeń prof.  Auera, i wykona 
koncert E-moll Mendelsohna: 

W. myśl życzenia wyrażonego 
penes pedagogów muzyki, dyrekcja 

oncertów postanowiła zniżyć cenę 
wejścia dla uczniów, mianowicie: na 
koncerty popularne do 20, a symfo- 
niczne =- 30 kop. 

— (r) Popis szkoły muzycz= 
mej. W niedzielę, dnia 24 b. m., 0 
godz. 4 po pal, w sali Koncertowej 
przy ul. Dzielnej, odbędzie się popis 
wychowańców szkoły muzycznej He- 
jeny Kijeńskiej, — Wezmą w nim 
udział klasy fortepjanowe: prof. H: 
Melcera z Warszawy, Mazurkiewicza 
i Niernsteina, klasa śpiewu solowego, 
prof. J. Szlezygierówny z Warszawy, 
klasa gimnastyki rytmicznej systemu 
Daleroze'a — prof. Ady Hoch i klasa 
śpiewu chóralnego prof. Bołsunow» 
skiego. 

> (N Ze związku pluszo= 
wego. W niedzielę dnia 24 b. m. 0 
godz. 3 po poł, w sali przy ul. Wi- 
dzewskiej nr. 189, odbędzie się ze- 
branie ogólne czionków Stow. zawo- 
dowego robotników przemysłu  plu- 
szowego. Na porządku dzieunym znaj- 
duje się między innymi sprawa 0- 
twarcia oddziału związku w Zawier- 
ciu, oraz wybory nowych członków 
zarządu. 
(rz Kłutu rzemieślni. 
czego. W sobotą dnia 28 b. mo 
godz. 9 wiecz., odbędzie się nadzwy- 
czajne ogólne zebranie członków Klu- 
bu w eslu zmiany ustawy w związku 
z organizacją wzajemnego ubezpie- 
czemia członków, sądu polubownego 
oraz biura pracy. 

4 r) Zebranie tokarzy. 
We wtorek, dnia 26 b. m., o godz. 7 
wiecz., w lokalu Resursy rzemieślni- 
czej przy ul. Widzewskiej nr. 117, 
odbędzie się specjalne zebranie star- 
szych cechu tokarzy, dla dokonania 
wyborów starszego cechu i komisji 
rewizyjnej. 

= (r) Zebranie metalow- 
ców. W lokalu własnym przy ul. 
Konstantynowskiej nr. 8, odbędzie 
się w niedzielę dnia 24 b. m.,o godz. 
2 po południu, zebranie członków 
związku robotników przemysłu meta- 
towego, Zebranie to, zwołane w dru- 
gim terminie, będzie prawomocne 
bez wzżiądu na liczbą obecnych. Po- 
rządek dzienny zspowiada między 
innemi wybór ozłonków komisji wy- 
szukiwania pracy 1 sądu koleżeń- 
skiego. | 

gel (k) Z Tow. fabrykantów 
i kupoów. Pod przewodnictwem 
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p. J« Rosenblata, odbyło się w lokalu 
przy ul. Zawadzkiej Ne 5. nadzwy- 
cza)ne zebranie członków Tow, fabry- 
kantów i kupców ; wyrobów kamgar- 
nowych z Łodzi, Zgierza i Tomaszo- 
wa. Postanowiono zawiązać oddziel- 
ną sekcję, dla której opracowano re- 
gulamin. Wybory zarządu odbędą się 
na następnem posiedzeniu. 

— (r) ka chorągiew. Zarząd 
związku pracownikow- piekarskich 
przystąpił do zbierania wsród człon- 
ków oliar na zakup chorągwi cecho- 
wej, 


Wypadki. 


= (k) Katastrofa budowla» 
ma. W domu przy ul. Nowo-Cegiel- 
nianej nr. 7, oberwał się i spadł na 
chodnik balkon. 

Miejsce wypadku ogrodzono do 
czasu zwiedzenia domu przez komi- 
sję techniczno-budowianą. 

== (k) Brawura pijacka. 
Przy ul. Brzezińskiej nr. 45, robotnik 
Kazimierz Rogoziński, lat 25, podnie- 
cony sutą iibacją, począł twierdzić, 
iż wyskoczy oknem na ulicę i nie 
mu się nie Stanie. Zanim obećni zdą- 
żyli: wdaremnić zamiar pijaka, wskoó- 
czył on na parapet okna i rzucił się 
na bruk. Lekarz Pogotowia opatrzył 
pijakowi rany twarzy, rąk oraz po- 
tłuczeniu całego clała, 

= (0) Napad. Onegdaj o godz. 
11 wiecz, obok domu nr. 19 na ul. 
Kruczej, na przechodzącego Antonie- 
go Nowaka, napadli niejaki Ignacy 
Laube, Ignacy Rosiak i Jan Pawlicki 
i zadali mu nożem kilka ran. Na 
krzyk napadniętego nadbiegli prze- 
chodnie i nożowców aresztowano. O- 
fiarę napadu przewieziono do szpitala 
św. Alessandra. 

= (k) Zamachy samokój- 
cze. Dziś o godz. 8 rano przy ul. 
Targowej: w domu nr. 50 majster få- 
bryczny 51 letni Gustaw Szeflel,usiło- 
wał pozbawić się życia, podrzynając 
sobie brzytwą gardło. 

W stanie groźnym odwieziono go 
do szpitala dabrycznego przy ulicy 
Nawrot, | 

— Przy ul. Wilczej nr, 5 robo- 
tnik fabryczny, 24 letni Jan Swobo- 
da, w mieszkaniu własnem usiłował 
pozbawić się życia przez otrucie for- 
maliną. Stan desperata jest ciężki, 

— Przy ul. Zachodniej nr. 64 
służąca 40 letnia Józefa Malewska za- 
trula się lekko eterem, 

We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia, 

= (k)*kokąsany przez psa. 
Na ul. Oficerskiej nr. 5, Pogotowie 
opatrzyło tkacza Jakóba Łuczaka lat 
37, którego pogryzł buldog, należący 
do jednego z przemysłowców łódz- 
kich. 

= (k) Rozprawy nożowe.— 
Lekarze Pogotowia ópatrzyli nastę- 
puiące oiiary rozpraw nożowych: na 
ul. Wilczej 11 robotnika 19 let. Bole=' 
sławą Zawieję, na Lipowej nr. 61 Sy- 
na handlarza 10 letniego Jojne Liber- 
mana i na ul. Nowomiejskiej nr, 21 
robotnika Tomasza Andrzejczaka, 
lat 23. l 

— (0) Wykrycie kradzieży 
kolejowej. Do sklepu Lejzora Kę- 
pińskiego, przy ul. Łagiewnickiej vr, 
25, w tych dniach przyszedł niejaki 
Mendel Nudel, 55 lat, zamieszkały w 
Głownie i zaproponował mu kupno 
kilku pudów herbaty, którą też je- 
dnocześnie przywiózł do sklepu. 

W chwili kiedy Kępiński i Nu- 
del targowali się ọ cenę, do sklepu 
weszło kilku agentów policji śledczej, 
którym Nudel na zapytanie skąd po- 
chodzi herbąta, odpowiedział że ku- 
pił ją w Głownie, Tiomaczęnie to wy- 
dało się agentom tambardziej podej- 
rzanem. 

Dalsze śledztwo ustaliło, że her- 
bato tę skradł pracujący na stącji 
kolei „kaliskiej, Głowno,  Zacharij 
Zubiko, 46 lat, przy wyłądowywaniu 
wagonu—i sprzedał ją Nudlowi za 60 
rb, na rachunek których otrzymał 
80 rb. gotówką, a na pozostałą sumę 
parę kolczyków z brylantami, jako 
zastaw.,Działaczś ten, kole-owy został 
również aresztowany i do winy się 
przyźnał, 

— (0) Kontrabanda nad Lód- 
ką. Agenci policii śledczej, dowie- 
dziawszy się, że niejaki Tobiasz Wi- 
dawski, utrzymujący budkę z towa: 
rami biawatnymi przy rzecó Łódce, 
handluje także towarami jedwąbny- 
mi, przywożcnymi do kraju drogą 


kontrabandy, przeprowadzili rewizję 
w tej budce i znaleźli tam za spe- 
cjalnie urządzoną z desek przegród- 
ką caly skiad zagranicznych towarów 
jedwabnych 

Widawskiego, który « już raz był 
sądzony za kontrabandę, areszto- 
wano; 

— (0) Nieuczciwa słóżąca. 
Zamieszkały przy ul. Przejazd Nė 46, 
Antoni Trzebiński, piekarz, zawiado- 
mił policję, iż podczas jego nieobec- 
ności służąca Jozefa Szpikowska skra- 
dła mu z szuiiady sklepowej 28 rb. 
gotówki i uciekła. Za niesumienną 
służącą rozesłano listy gończe, 

—(o) ` Czyja własność? — 
Agenci policji śledcze) odebrali od 
znanego złodzieja, Walentego Bona- 
waka, zamieszkałego. przy ul. Kelba- 
cha Ne 18, srebruy zegarek męski, 
pochodzący prawdopodobnie z kra- 
dzieży. 

— (0) Sprzeniewierzenie. 
Właściciel pracowni rzeźnickiej przy 
ul. Mikołajewskiej Ni 40, Bronisław 
Piestrzyński, zawiadomił policję, że 
komisioner, niejaki Szmul Auchman 
przywłpszczył sobie 8,000 rb, które 
otrzymał na kupno świń w Rosji i 
zbiegł. 

Odszukaniem defraudanta zajęła 
się policja. 

— (k) Z głodu. Na ul. Pańskiej 
Ni 46, znaleziono w stanie zupełnego 
wyczerpania sił Mikołaja Ferszlewi- 
cza, stolarza, lat 51. Udwieziono go 
w stauie groźnym do szpitala Czerw, 
Krzyża. , 

— Na ul. Południowej Ne 47, 
omdlała z głodu niejaka Józefa Flur- 
ten, lat 87. 

W obu wypadkach wzywano põ- 
mocy Pogotowia. 

— (k) Przy pracy. Przy zbie- 
gu ul. Zgierskiej i Dolnej na Bału- 
tach, robotnik budowlany, Andrzej 
Nolbrak, Jat 48, spadł z dachu z wy- 
sokości 2 pięter ma bruk. N. złamał 
kość biodrową i okaleczył się dotkli- 
wie. 
W stanie ciężkim odwieziono go 
do szpitala Poznańskich. 

— (t) Pad kołami wozu. — 
Przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i Pla- 
cowe) jadący wóz najechał na Mar- 
jannę Krajzowicz, lat 66, która od- 
niosła rany czoła i twarz, oraz ogól- 
ne obrażenia wewnętrzne. 

Nieostrożnego woźnicę pociągnię- 
to do' odpowiedzialności. 

— (0) Śmiała kradzież. 
Wczoraj około godz. 8 wiecz. z mie- 
szkania lekarza weterynarji Kiełkie- 
wicza przy ul. Piotrkowskiej Ne 182 
niewiadomi złodzieje skradli biżuterję 
wartości 900 cb 

= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Hersza Urvańskiego przy ul. Pań- 
skiej nr. 7 niewykryci złoczyńczy 
skradli różne rzeczy wartości 275 
rubli, 

— Dokonano kradzieży różnych 
rzeczy ze sklepiku kolonialnego Jana 
Plesińskiego przy ul. Pięknej nr. 26. 

— Na strychu domu nr. 66 przy 
ul. Cegielnianej, gdzie skradziono bie- 
liznę. 

— Z mieszkania niejakiego Ła- 
gowskiego przy ul. Rozwadowskiej 
nr. 6 skradziono różne rzeczy warto- 
ści 190 rb. 

— Z mięszkąpia 
przy . ul. Pańskiei nr. 7, 
garderobę wartości 200 rb. 

— Z mieszkania lcka Tenenblu- 
mu przy ul. Zawadzkiej nr. 16, nie- 
wiądomi złodzieje skradli garderobę, 
wartości 700 rubli. 

— £ fabryki Domanowicza przy 
ul. Średniej nr. 114, skradziono pasy 
transmisyjne, wartości 218 rb. 

= (k) Pożary, Nocy wozoraj- 
szej wybuchnął pożar przy ulicy 
Wschodniej nr, 23, w pończoszarni 
mechanicznej Moszka Eigiera. Straty 
w spalonej przędzy i budynku wyno- 
szą z górą tysiąc rubli. Ogień został 
ugaszony po półtoragodzinnej pracy 
przez I oddział straży ochotniczej i 
straż miejską. 

— Przy ul. Łagiewniekiej nr. 45, 
w śtolarni ' mechanicznej Oskara 
Szmidta zapaliły się wióry. Ogień zo- 
stał ugaszony przez I oddział straży 
ogniowej o*hotniczej. 

— Dziś 0 godz. 7 rano w 
nieruchomości Tenenbauma przy ul. 
Dzielnej nr. 87 MARA pożar. Na 
miejsce przybyły | i Il oddziały stra- 
ży ogniowej ochotniczej i miejska. 
Straty zwłaszcza w popalonych i gala- 


Hersza Beka 
skradziono 
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nych wodą towarach sięgają tysiąca 
rubli.’ 


Zamiejscowa:. 


— () Strejk majstrów. — 
Przed paru tygodniami majstrowii 
tkalni zarobnych branży pluszowej 
przedstawili swoim pracodawcom żą- 
dania polepszenia wynagrodzenia. 
Ponieważ termin prawny upłynął, a 
fabrykanci nic pozytywnego. nie od- 
powiedzieli, majstrowie tkalni zarob- 
nych zastrejkowali. W okręgu łódz- 
kim oraz w Zduńskiej Woli i Zelo- 
wie znajduje się 5,000 ręcznych wat- 
sztatów, na których wyrabiane sa 
towary pluszowe. Strejk prowadzi 
związek zawodowy majstrów tkaln: 
zarobnych w Zgłerzu, gdzie się roz- 
począł. K 

= (x) llwoncert w Zgierzu. 
Tow. pomocy dla niezamożnych 
uczniów zgierskiej szkoły handlowej 
urządza w sobotę d. 28 b. m. 0 godz. 
8 wiecz. w Bali „Lutni* w- Zgierzu. 
koncert z łaskawym  współudziałem 
pań: Marji Findeisenowej (pianistki) 

r. Haliny Zawadzkiej (art. śpiewa- 
czkł), Marji Pawłowskiej i Elzy Bin- 
der oraz pp. prof. Alfonsa Brandte 
(skrzypce) i Emila Chaberskiego, art 
dram. (delclamacja).  Akompaniować 
będą prot. EB. Śmidowicz i p. A: 
Taube, 

Program koncertu jest bogaty | 
bardzo interesujący; to też niewątpl. 
wie w sobotę sala „Lutni“ będzie pet- 
na tembardziej, że cel koncertu — tz 
pomoó tym, którzy pragną zdobywać 
wiedzę, a nie mają: na to odpowied- 
nich środków. 

(x) Z jarmorku. Na oneg- 
dajszem jarmarku w Zgierzu, pano- 
wał ruch ogromny. Ceny inwentarze 
były następujące: za konia płacono 
od 40 do 300 rb., ża krowę doing od 
80 — 110 rb., za jałówkę roczną 20 
85 rb. Największy ruch panował oko- 
ło zakupu trzody chlewnej. 

= (.) Zabawa sportowców. 
Rzgowskie Tow. gimnastyczne uzys- 
kało pozwolenie władz na urządzenie 
w bieżącym roku 8 przedstawień a- 
matorskich i 8 zabaw, z których 
pie odbędzie się w niedzielę 24 

„m. w lesie Rzgowskim. Na pro: 
gram zabawy między inpemi złożą 
się ćwiczenia gimnastyczne i śpiewy, 

Początek o godz. 2 po południu. 

= () Majówka straży. — 
W niedzielę 81 b. m. w lesie miej- 
skim w Rzgowie, a w razie niepogo- 
dy w sali miejskiej, odbędzie się ma- 
jówka urozmaicona mnóstwem nie- 
spodzianek na korzyść rzgowskiej 
straży oguiowej. Zarząd dokłada 
wszelkich starań aby uczestnicy za- 
bawy wynieśli jak najmilszę wspom- 
nienia, 

Początek zabawy o godz. 2. 

— (:) Strzelanina w Piotr- 
kowie. Ouegdaj o godzinie 7 wiecz 
do właściciela handlu zbożem i domu 
w Piotrkowie Henocha Horna, zjawi; 
M, jakiś pijany mężczyzna w unifor- 
mie policjanta i wszcząi awanturę. 
Horn zawiadomił telefonicznie policję, 
wówczas oiesnajomy zaczął strzelać 
w powietrze, W tej chwili zebrał się 
na ulicy tłum. Pijany awanturnik 
skierował strzały swoje do zebranych, 
rezultątem czego było zabicie 86-let- 
niego Leiba Zysmena. Ciężko ranie- 
ni są Hava Liberman i Szymon Gold 
sztęin. Wypadek ten zrobił silne wra- 
żenie w mieście. Na miejsca zbrodni 
przybył pólicmajster z oddziałam po- 
licji i ajentamni wydziału śledczego. 
Sprawcę strzałów aresztowano. 

=. (x) Wielki pożar w Stry- 
kowie. Onegdaj, w Strykowie w 
szeregach stodół, stojących na półnoa: 
nym krańcu miasteczka, wybuchną: 
gwałtowny pożar. $ 

Ogień wszczął się o godz. 8 i 

ół wieczorem, w stodole wdowy 

ofmanowei i prawie momentalnie 
objął też stodołę sąsiednią, należącą 
do Adama Jabłońskiego. Suche bu- 
dynki zapalały się jak zapałki tak, 
że zanim ochłonięto z pierwszego 
„wrażenia i pomyślana a jakimkol- 
wiek ratunku, już z górą 20 „ stodói 
atało w płomieniach a co najgorsze 
pożar z kierunkiem wiatru szerzył 
sięw stronę miasteczka, zasypując 
dachy domostw takiemi masami is- 
kier, iå zdawało się, że lada chwila 
zaczną wybuchać płomienie w szere- 
gach domów mieszkalnych. To też w 
dzielnicy przylegającej do terenu 
objętego pożarem, opróżniane domy. 
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L NOWY KURIER ŁÓDZKI — 22 maja 1914 r. 


Zarząd Stowarzyszenia Komiwojażerów Łódzkie- : 


go Okręgu 


Handlowo-Przemysłowego 


donosi ze 


smutkiem, że drogi kolega, członek czynny Stowarzy- 


szenia 


ze sprzętów, które wywożono lub 
odnoszono w miejsca bezpieczniejsze. 
Na ratunek, oprócz straży miejsco- 
we), przybyły straże z Głowna, oraz 
z majątków Osiny i Bratoszewice. 
Brak wody nietylko na te- 
renie pożaru, ale i w studniach 
poblizkich, — utrudniał ogromnie 
akcję ratunkową. Z tego powodu po- 
tar opanowano dopiero o godz. 10 
wiecz. Dogaszanie zgliszcz trwało do 
rana. Spłonęło doszczętnie 80 stodół 
awraz z niemi zapasy zboża, paszy, 
oraz mnóstwo ńarzędzi rolniczych. 
Straty wynoszą z górą 20,000 
rb. Przyczypy pożaru na razie nie 
wyjaśniono. 
— (z) Pożar młyna. Onegda( 
w pondas spalił się młyn wodny 
w Skotnikach Starych w gminie Ła- 
giewniki, należący do majątku Ła- 
giewniki, własności bar. Ludwika 
Heinzla. Ogień wszczął się z przyczy- 
ny niewiadomej w domu mieszkal- 
nym i podsyceny szalejącą podów- 
czas wichurą rozszerzył się na młyn 
i oborę. Z całej osady pozostała tyl- 
ko stodoła. W chwili wybuchu poża- 
ru w domu zpajdowała się tylko 14 
letnia córką dzierżawcy młyna, sam 
zaś dzierżawca Antoni Orzelski był 
z żoną w Zgierzu na jarmarku. Dziel- 
na dziewczyną nie ulękła się pożaru 
lecz rzuciła się na ratunek zagrożo- 
nego mienia; przedewszystkiem wy- 
niosła z domu pościel i nieco garde- 
roby, a gdy już płomienie zaczęły 
wdzierać się do mieszkania pobiegła 
do obory i pędziła bydło. 
Reszfa mienia spaliła się. Straty 
wynoszą około 6 tys. rb, 


— (0) Kradzież koni. We wsi Ż 


Zarzew ze stajni W lentego Gnpiotka, 
niewiadomi złodzieje, uprowadzili 8 
konie, wartości 800 rb. $ 


—-—— 


Zabawy i rozrywki. 


= (.) Z teatru rzemieślni- 
czegc. „Wśród burzy życia“, sztu- 
ka mieszczańska Wł, D. utowskie- 
go, to nie fantazja autora, ale jedna 
z wielu tragedii, rozgrywających się 
w naszym grodzie, a tembardziej in- 
teresująca, że odtwarza sceny, żyw- 
sem pochwycone z bruku ulicznego. 

Za zasługę też poczytać należy 
zarządowi Resursy, iż na przedsta- 
wionie niedzielnę d. 24 b. m, Znacz- 
nie zniżył ceny miejsce, dając moż- 
ność najszerszym sterom naszego 
miasta zapoznania się z tą interesu- 
jącą nowością. 

Podczas międzyaktów grać bę- 
dzie artystycznie prowadzona i dos- 
konale zgrana orkiestra mandolini- 
stów. 

Początek przedstawienia o godz. 
8 m. 16 wiecz. 


Z sali obrad, 


——— 


„kiedola Dziecięca. 


Odbyło się ogólne zebranie człon: 
ków Tow. „Niedola Dziecięca*, W 
roku ubiegłym, jak głosi sprawozda- 
nie, Tow. liczyło 472 członków; osią- 
gnięto ze składek rocznych 3.416.385 rb. 
z jedporazowych otiar 470 rb. £ 


.aurycy Mączki 


Wspomnienie zmarłego zachowamy we wdzięcz- 
nej pamięci. 
Łódź, dnia 21 maja 1914 roku. 


Polega ei 672.60 rb. oraz proc. £ 
apitału zapasowego 302.16 rb. Wy- 
datki Tow. stanowiły: obiady dla dzie- 
ci 694.40 rb., pensje nauczycielkom 
1086 rb., opłata ża lokal 600 rb, 
inkasentowi 291.28 rb. Pozostałość 
postanowiono obrócić na wydatki, po- 
łączone z zaprojektowanem  rozsze- 
rzeniem działalności instytucji na rok 
przyszły. Uchwalono powiększyć ilość 
uczennic w szkole do 86 utworzyć 
nowy oddział dla 40-u chłopców, 
przeznaczyć 200 rb. na bezpłatne ką- 
piele dla dzieci, zapoczątkować szko- 
ię gospodarczą dla dziewcząt w lo- 
kalu Tow. 

W sprawie rozszerzenia działal- 
ności Tow. w kierunku fachowym po- 
stanowiono utworzyć przy szkole od- 
dział robót przygotowawczych dla 
przemysłu włóknistego i wyasygno- 
wać na ten cel 2,200 rb. Dokonano 
wyborów członków zarządu, Oraz ko- 
misji rewizyjnej. Na miejsce ustępu- 
jących wybrano do zarządu p. Lipie- 
cową i adw. Bekermara, na kandy- 
datów Stan. Heimana i p. Maksa 
Ginsberga, do komisji rewizyjnej PF: 
D. Nowińskiego, M. Gliksmana iJ. 
Rosenthala. 


Kronika sądowa. 


Wozoraj, od godz. 11 do 7 wie- 
czorem, z dwugodzinną przerwą DA 
obiad, przemawiał prokurator Zy- 


Jm 
- Dziś od 
bu będzie m 


R: 12 w dalszym cią- 
wił prokurator. 


Zagadkowe morderstwo. 


— m 


Wczoraj mieszkańcy letnisk, po- 
łożonych w pobliżu Falenicy, zostali 
przerażeni wiadomością 0 zagadko- 
wem morderstwie, We wtorek rano 
z willi Malca w Michalinie zniknęło 
6-letnie dziecko. Beniek Krejnis. Szu- 
kano go wszędzie, lecz nadaremnie. 

Gdy rodzina powróciła do domu po 
bezowocnych poszukiwaniach, zasta- 
no w mieszkaniu wielki nieład, jakby 
po pobycie złodziejów. Stwierdzony też, 
że uloętniła się służąca Rozalja Kło- 
sówna. Zawiadomiono o wszystkiem 
policję w Qtwooku, która rozpoczęła 
śledztwo. Niektórzy zeznali, że widzie- 
li służącą w towarzystwie dwóch po- 
dejrzanych młodzieńców, 

Policja poszukiwała służącej i 
dziecko przez wtorek i środę, lecz na- 
daremno. Dopiero w środę e godzi- 
nie 6-ej wieczorem dwie sąsiadki, 
które zeszły do piwnicy po balję, zna- 
lazły pod nią zwłoki chłopca. zamor- 
dowanego w okrutny sposób. Usta 
miał zatkane kawałem żelaza, nóżki 
były nadłamane i podłożone pod ciało. 

Willa Maloa znajduje się w odda- 
leniu na pustkowiu. Oprócz Krejnisów 
mieszkał tam stróż, Z Mińska Mazo- 
wieckiego sprowadzono psa polioy)- 
nego, który jednak nie wpadł na ślad. 


e e 
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Sprawa 
Bispinga. 
Trzeci dóleń Horonat. 


W środę, sąd przystąpił do 
przesłuchiwania świadków. 

Pierwsza zeznaje wdowa po Za- 
mordowanym księciu Władysławie, 
Marja księżna Lubecka, Dowiadujemy 
się ż zeznań księżnej, że w czasie 
zabójstwa była w Paryżu, skąd we- 
zwano ją telegraficznie. Zadnych przy- 
puszczeń čo do osoby zbrodniarza 
i motywów zbrodni księżna nie robi. 
Na pytania prokuratora Herszelmana 
księżna odpowiada, że wyklucza, 
ażeby mąż jej miał dług 250,000 rb. 
Mąż'nie pożyczał na weksłe i nie 
miał potrzeby pożyczać, Ani Bisping, 
ani też mąż, nie mówili nigdy o ra- 
chunkach wekslowych. Książe Lube- 
cki nigdy nikomu weksli grzecznoś- 
ciowych nie wydawał. 

Badana dalej o okolicznościach, 
w jakich usiłowano otruć męża, księż- 
na stwierdza, że obydwa razy książe 
pił herbatę z Bispingiem. Przypusz= 
czeń co do Bispinga i posądzań Bis- 
pinga o usiłowanie otrucia nikt nie 
robił, przeciwnie księżna nawet Toz- 
mawiała z Bispingiem o tych zama- 
chach. 

Prezes Dymitraszko zaczyna ba- 
dać księżnę o stosunki osobiste mię- 
dzy iej niężem a Bispingiem, Księż- 
na odpowiada, że stosunki te były 


zawsze poprawne, chociaż — mówi 
księżna — zauważyłam.. i urywa. 
Prezes wyjaśnia księżnie, że jest to 


rzeczą niezmiernie dla sprawy ważną 
i prosi o odpowiedź na pytanie. „Je- 
żeli — ciągnie prezes — Pani nie 
może lub nie chce odpowiedzieć za- 
raz, będziemy pytali później. 

Na pytania członka sądu Gawry- 
łowa księżna zeznaje, że w r. 1910 
mąż jej był chory, miał artretyzm, 
nosił rękę prawą ma temblaku i 
wówczas bardzo zmienił mu się cha- 
rakter pisma. 

Badana przez obronę i prokura- 
tora księżna Lubecka przytacza jesz- 
cze kilka szczegółów. Nie wiedziała 
np., że Bisping kupił Kraśnik, pła- 
cąc wekslami i że weksle te wy- 
kupił. 
Następnie zbadano brata zamor- 
dowanego ks. Władysława Lubeckie- 
go, Aleksandra. Swiadek składa ze- 
znania bardzo niekorzystne dla Bis- 
pinga. Nie podobała mu się ta przy- 
jaźń, z której jedna tylko strona 
ciągnie korzyści, przyjaźń, oparta na 
interesie. 

Zeznaje dalej Zdzisław hr. Za- 
moyski, który charakteryzuje księcia 
Lubeckiego 2 jak najlepszych stron, 
jako uczynnego, zacnego i dobrego 
obywatela. Po wypadku z zatrutą 
herbatą, książe — zdaniem świadka 
— przeczuwał grożące mu niebezpie- 
czeństwo. 

Przesłuchano następnie żonę 0- 
skarżonego, ordynatową Bispingową. 
P. Bispingowa stwierda, że książe w 
1911 r. przez swego szofera przysłał 
mężowi jej weksli na 120,000 rubli. 
Prócz tego, pewnego razu widziała, 
jak książe, który był wtedy chory i 
nosił rękę na tembląku, będąc u me- 
ża, podpisywał klęcząc weksle. Na 
pytania prokyratora p. Bispingowa 
odpowiada, że w domu ich były 4 
rewolwery: 2 męża: mauzer i brow- 
ning i 2 jej; browning i Szmithwe- 
son. Świadek wie, że książe był wi- 
nięp mężowi kilkaset tysięcy rubli, 

"Składa zeznania wice-gubernątor 
grodzieński Stolarow,  Swiadek był 
przyjacielem księcia, wiedział o przy- 
jaźni z Bispingiem. W ostatnich cza- 
sach przyjaźń ta eziębła. Pewnego 
razu np. książe powiedział; „Bisping 
wyobraża sobie, że jest najmądrzej- 
szyl* Na krótko przed zbrodnią świa- 
dek spotkał księcia na dworcu, książe 
wtedy powiedział mu: „Jadę do War- 
sząwy, będę miał bardzo „przykrą 
rozmowę z Bispingiem*! Ksiądz Krę- 
towicz zbadany z kolei, charaktery- 
zuje ordynata Bispinga bardzo doda- 
tnio, zna go dobrze, gdy był w jego 
parafii. Bisping w r. 1911 dał 15,000 
rb, na kogoiół. Na drugi dzień po 
zbrodni świadek rozmawiał z Bispin- 
giem, który wówczas powiedział: 
„Smierć księcia zahaczyła mnie ple- 
niężnie*. Ostatni zeznaje szwagier 
Rispinga. Michał hr. Kossakowski. 


Świadek robił bilans po uwięzieniu 
Bispinga i stwierdza, 26 ma on 400,000 
rb. majątku. Przez śmierć księcia 
Bisping traci 100,000 rb. prowizji, ja- 
ką miał otrzymać za sprzedaż Stani- 
sławowa, i 60,000 rb. za sprzedaż 
Kraśnika. 
Q godz. 7 obrady zamknięto. 


Czwarty dzień rozpraw. 


Wczoraj, mimo święta, rozprawy 
toczyły się dalej; pierwszy zeznawał 
Zdanowicz, kamerdyner księcia. 
Stwierdza, że Bisping w Teresinie za: 
chowywał się w dzień zbrodni, jak 
zwykle. Nic nie przewidywało. kata- 
strofy Książe sam zatrzymał Bispin- 
ga na noc. Panowie coś rozmawiali 
po francusku, Książe tylko raz je- 
den odezwał się do Bispinga po pol- 
sku: „Lepiej obrócić pieniądz na in- 
teres, niż dawać na procenty“. 

Następnie zeżnaje Kiziak, stan- 
gret księcia. Stwierdza, że wogóle, 
kiedy gość bawił u księcia, nie wol- 
no było wpuszczać interesantów, w 
dzień zbrodni jednak niejaki Stych- 
larz przedostał się do księcia. Przy- 
był on w inleresie własnym. Książe 
rozmawiał z nim uprzejmie i po ludz- 
ku. Książe był bardzo dobry, wyro- 
zumiały i uprzejmy. Służba go ko- 
chała, wrogów nie miał. ? 

Zeznaje następnie lokaj księcia. 
Wołowczyk, który stwierdza, że odra- 
zu po zbrodni posądzała służba I ad- 
ministracja , teresińska Bispinga © 
mord. Świadek szyścił ubranie Bie 
spingowi, rewolweru w kieszeni ordy- 
nata nie widział. Zdaniem świadka, 
po zbrodni wykradziono z pałacu pa- 
piery, któreby mogły rzucić światło , 
na zbrodnię, 4 

Wielką sensacje wywołuje ze%-, 
nanie angielki Stock, panny do to-- 
warzystwa księżniczki Marji Lube- 
ękiej. P. Stock stwierdza, że księż- 
niczka ostrzegała ojca przed Biepin-' 
gienł, szczególniej po wypadku z za- 
trutą herbatą. Po ujawnieniu wyni- 
ków analizy księżniczka w rozmowię 
z ojcem powiedziała, że mógł to zro= ' 
hić tylko Bisping. Ojciec zabronił 
mówić o tem matce. 

Przesłuchana dodatkowa księżna 
Marja Lubecka stwierdza, że á p. 
mąż jej odzywał się o Bispingu w 
ostatnich czasach z niechęcią, np. 
mówił; „Udaje bogatego, a nigdy nie. 
ma pieniędzy*. Pewnego razu Bi- 
sping z Nervi, gdzie bawili razem, w 
interesach męża wyjechał do War- 
szawy; świadek wówczas w rozmowie 
z mężem żałował Bispinga, że psuje 
sobie wypoczynek, na to książe odez- 
wał się: „Nie żałuj go, dobrze za to 
placo“. t 

Drugą sensacja dnia było zezna- 
nie leśnika z Teresina, Cybulskiego. 
Świadek opowiada, że był w parku 1 
widział Bispinga ż księciem. Panowie 
go nie widzieli, gdyż był za krzaka 
mi. Książe oglądał drzewa, Bisping ` 
zaś odszepł o kilka kroków i wyjął 
z kieszeni rewolwer; wtedy Świadeł: 
wyszedł z za krzaków. Bisping zaś 
achował rewolwer do kieszeni. Świad- | 
ka zauważył książe, przywołał go do 
siebie i szeptem kazał nabić broń I 
postępować za sobą, mając Bispinga 
na oku. Pytany, dlaczego nie zezna- 
wał tego na śledztwie, świadek odpo- 
wiada, że bał się, ażeby go nie za- 
mordowano, obecnie jest mu wszyst: 
ko jedno i postanowił sobie wyznać 
prawdę. 

O godz. 7-ej obrady zamknięto. 
Dziś początek o godz. 1-6j. 

LJ de 


Z Petersburga komunikują, że 
proces Bispinga budzi tam wielkie 
zainteresowanie. Według pogłosek, 
minister sprawiedliwości polecił pro- 
kuratorowi warszawskiej izby sądo- 
wej przedstawienie sobie szozegóło- 
wych raportów z na ciekawszych, 
momentów procesu. 


— 


Jaya 
Z Dumy. 


Na porządku dziennym środowe- 
go posiedzenia znalazły się budżety 
poszczególnych NY mini- 
sterjum skarbu. toku dyskusji, 
nad departamentem monopolu wód-. 
czanego piękną mowę wygłosił Ro- 
diczew, dowodząę  przekonywująco, 


a a. z 


że wszelkie Środki w walce z pijań- 
stwem na nic sig nie zdadzą. dopóki 
naród nie otrzyma swobód obywatel- 
skich. Trzeźwym może być tylko na- 
ród wolny. 

W toku dyskusji nad budżetem 
korpusu straży pogranicznej zabrał 
jgios w imieniu Koła polskiego, poseł 
Gościcki. Mówca charakteryzuje 
zwiększającą się z roku na rok emi- 
grację, jako jeden z- naważniejszych 
objawów współczesnego życia social- 
nego i ekonomicznego,  przyczem 
stwierdza, że warunki, w jakich wy- 
chodźcy nasi udawać sią muszą na 
zarobek zagranicę, przypomina żywo 
straszny okres niewolnictwa i hapdlu 
ludźmi. Wychodźców naszych krzyw- 
dzą, wyzyskuje ich każdy, kto chce 
i kto nie chce: agent emieracyjny, 
przemytnik, niemieckie kompanje 0- 
krętowe, przedsiębiorca, u którego 
pracuje, rząd niemiecki,  gwałcący 
jawnie zawarty z Rosją traktat -han- 
dlowy, rząd zaś rosyjski nie-robi nic 
ażeby, ulżyć tym ciężkim., warun- 
kom. 

Stosunek taki do wychodźców 
odbija się najdotkliwiej na. ludności 
Królestwa Polskiego, gdzie ruch wy- 
chodźczy ujawnia się ze wzmożoną 
siłą, Mówca oświadcza, że przychyla 
się najzupełniej do.tormuły komisji 
budżetowej, przyczem zaznacza jed- 
nak, że wyrażenie życzenia, ażeby 
rząd zajął się opracowaniem ustawy 
o wychodźctwie, nie wyczerpuje 
wszystkich środków, jakie należało- 
by przedsięwziąć w tym kierunku. 

Mówca jest zdania, że rząd po- 
ruszyć winien sprawę walki z agen- 
tami emigracyjnymi, umożliwić wy- 
chodźcom, udającym się do Ameryki, 
otrzymywanie bezpłatne . paszportów 
zagranicznych, wziąć przy odnawia- 
niu rosyjsko-niemieckiego traktatu 
handlowego pod uwagę interesy ro- 
ybotników rosyjskich i wreszcie, żeby 
nie tylko nie stawiano przeszkód po- 
wstawaniu towarzystw opieki ( nad 
wychodźcami, ale żeby rząd towa- 
rzystwa takie popierał. (Oklaski na 
lewicy). 


PETERSBURG, 21 (5)—(P.) Prze* 
wodniczy Rodzianko. Na porządku 
dziennym rozważanie budżetu dep. 


dla spraw kolejowych, który to bu- 
dżet przyjęto bez rozpraw. l 
Raćkow-Roźnow - referuje ` preli- 


minarz dochodów kancelarji kredy to- 
wej i oświadcza, że komisja wypo- 
wiedziała się za zmniejszeniem zapasu 
złota, złożonego zagranicą. . 

Sawienko przemawia za nacjona- 
lizacją. kredytu, 

Szyngarew ~ polemizuje z po- 
przednim mówcą i stwierdza, że na- 
„cjonalizacja kredytu kosztować będzie 
bardzo dużo, nie przynosząc żadnych 
korzyści, 

Markow 2 pochwala wyjaśnienia 
Rady ministrów 60 do ograniczeń 
żydów w stowarzyszeniach akcyj- 
nych. Handel i przemysł zagarnęli 
obcoplemieńcy — głównie. żydzi, 
przeciwko czemu prawica protestuje 
gorąco. 

Przewodniczący oznajmia, że do 
prezydjum wpłynęło oświadczenie po- 
sła Malinowskiego o zrzeczeniu się 
mandatu poselskiego. 

Następne posiedzenie odbędzie 
się wieczorem. 


MORAŁ. 
(Bajka) 


Ktoś z knajpki w późny wyszedł czas... 
„Ze wiele pił Szustowa, 
Koniak mu przeto w nogi wlazł, 
Miast siedzieć tam gdzie głowa!.. 
Ktoś przeto do dom zoubił śląd, 
A zataczając koła 
Potknął się i jak długi padł 
No! i ratunkul—woła... 
Na miejsce tłum się wielki zbiegł 
I pytał o przyczynę, 
A ktoś rzekł, że dlatego legł, 
Ze... wypił butelczynę, 
Na to zaczęto z ktosia drwić 
I słusznie mu dowodzić, 
Że aby nie paść—można pić, 
ie trzeba tylko chodzić!., 
r2/765—1—1 


czas odnowić 
pbremumeratę. 
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Telegramya 


Ważna narada w Liwadji. 

PETERSBURG, 22 maja. (wł.) 
Przybyli tu z Liwadji wysocy dy- 
anitarze, którzy udzielili przedstawi- 
cielom prasy ciekawych szczegółów 
o bardzo ważnej naradzie, w której 
brali udział wszyscy, z wyjątkiem 
ministra spraw wewnętrznych Mā- 
kłakowa, ministrowie, „oraz. Osoby 
Najwyższe. 

Rozpatrywano  kwestję polityki 
wewnętrznej. Wskazywano na ros- 
nące stale niezadowolenie ludności 
z polityki ministerjum spraw ~ we- 
wnętrznych. Niezadowolenie to ogar- 
nia nawet bardzo umiarkowane ży- 
wioły, a opozycjoniści wyzyskują je 
dla swej agitacji, która może być 
bardzo groźną dla rządu. Dalej po- 
stanowiono poczynić zdecydowane 
kroki, celem zbliżenia się rządu do 
umiarkowanych frakcji dumskich. 

Uczestnicy narady uznali za 
stosowne wskazać przedstawicielom 
rządu, aby najściślej trzymali się 
zasad, wskazanych w reskryptach 
do prezesa ministrów, Goremykina 
i ministra finansów, Barka. 

Wszyscy byli pewni, źe wobec 
takiego wyniku narad minister spraw 
wewnętrznych poda się do dymisji, 
lecz decyzja: ta została zmieniona 
na skutek depeszy, jaką nadesłał 
do Liwadji redaktor „Orażdanina*, 
ks, Meszczerskij, a w której dowodzi 
konieczności pozostawienia ministra 
spraw wewnętrznych na stanowisku. 


Powrót Goremykina.' 
JAŁTA, 21 maja, (P) Prezes Ra- 
dy ministrów Goremykin wyjechał. 


Ż kuluarów Dumy. 

PETERSBURG, 21 maja, (wł.). 
Niezwykłą sensację w kuluarach 
sprawiła wiadomość, że poseł Mali- 
nowski zrzeka się mandatu i wraca 
do Moskwy. Na razie nieznana jest 
przyczyna tego nagłego ustąpienia z 
areny dumskiej posła, który należał 
do bardzo czynnych działaczów, 

W kuluarach lewica wygłasza 
zdanie, że partja Puryszkiewicza tak 
się czuje silną, że podpowiada mini- 
strom takie projekty, jakie są przez 
nich pożądane. 

Referat posła Grodzickiego 0 
wolności słowa poselskiego  przewi- 
duje pełną swobodę ze strony ko- 
deksu karnego, wymierzać zaś może 
karę dyscyplinarną Duma i prezes w 
niektórych wypadkach. Projekt ten 
rozważany będzie w poniedziałek 
wieczorem. 

Spodziewane są burzliwe mowy. 

Sprawy prasowe, 

PETERSBURG, 21 maja (p.)—Sąd 
okręgowy skazał: Redaktora „Graźda- 
nina* ks. Meszczerskiego na 7 dni a- 
resztu na odwachu z art. 1038 za 
wydrukowanie sprawozdania sądowe- 
go ze sprawy 52 marynarzy floty 
baltyckiej, oskarżonych o przygoto- 
wywóanie powstania na okrętach: re- 
daktora „Deń* Skworcowa na 6 mie- 
sięcy więzienia z oskarżenia za 08sz- 
czerstwo przez zarządzającego kasą 
emerytalną nauczycieli przy minister- 
jum oświaty, na podstawie artykułu 
p. n. „Panama w  ministerjum `o- 
światy”. : 
Haber-Wiyñński złamał obie. 


no gi. 

MOSKWA, 21 maja, (P) Podczas 
wzlotu w aerodromie Haber-Włyń- 
skiego z mechanikiem Muchinem, 
samolot przy lądowaniu planującem 
na wysokości 20 metrów przewrócił 
się i uległ rozbiciu. 

Muchin utracił życie, Haber-Włyń- 
ski zaś uległ złamaniu obu nóg i 
i ciężkiemu poranieniu. 

zjazd delegatów Macierzy 

szkolnej, 

CIESZYN, 21 maja, (wł) Dziś 
odbył się tu zjazd delegatów polskiej 
Macierzy szkolnej księstwa cieszyń- 
skiego. Na zjazd przybyło 279 dele- 
gatów reprezentujących 54 koła miej- 
scówe. Znaczna liczba osób pęstron- 
nych, a żywo zajmujacych się spra- 
wami Macierzy, a między tymi me- 


cenas Osuchowski z Warszawy, któ- 
remu kilkakrotnie na sali żgotowano 
gorące owacje. Przybyli również de- 
legaci krakowskich szkół ludowych, 
Zjazd zagaił prezes Macierzy dr. Fi- 
lonowicz, poczem wybrano prezesem 
honorowym zjazdu mecenasa QOsu- 
chowskiego, „zaś prezesem rzeczywi- 
stym, Piwowskiego. 

Mecenas Osuchowski w przemó-. 
wieniu swoim wzywał do dalszej wy- 
trwałości w pracy oświatowej, po- 
czem ogłoszono listę nowych człon- 
ków honorowych. Mianowicie: arcybi- 
skupa Bilczewskiego, prezesa Koła 
polskiego Lea, posła Głąbińskiego i 
inżynierową Giedroniową. Następnie 
ustalono budżet Macierzy, wyrażają- 
cy się w dochodach cyfrą 286,807 
koron, zaś w rozchodach — 387,247 
koron t. j. deficytem przeszło 80 tys. 
koron. 

Następnie uchwalono szereg re- 
zolucji z których pierwsza wzywa 
do wyszukiwania nowych źródeł do- 
chodu inna zaś wzywa rząd do u- 
dzielenia pomocy  materjalnej Ma- 
cierzy. 

Po wyborze członków zarządu, 
wyłoniła się dyskusja nad wnioskiem 
w sprawie. tworzenia nowych Macie- 
rzy, 

f Zjazd zakończyło przemówienie 
mecenasa Osuchowskiego, który obra- 
zując trudne położenie  materjalne 
ludności szłąskiej, zaznaczył, że nie 
jest ona zdolna podołać wydatkom 
na cele Macierzy, dla tego wszystkie 
dzielnice Polski muszą nadal i będą 
niewątpliwie popierać Macierz. 

Zamach na księcia. 

ZAGRZEB, 21 (5)—(P.) Podczas 
wyjścia z teatru arcyksięcia Leopolda 
Salvatora zamierzał do niego strzelić 
z browninga uczeń szkoły handlowej 
Szeffer, policjanci jednak  przeszko- 
dzili zamachowi i aresztowali Szef- 
fera. 

Eksplozja w kopalni. 

MADRYT, 22 maja (wł) — 
W kopalniach Oviego nastąpi- 
ła silna eksplozja gazu. [5 ro- 
botników zabitych. 

Walki w Kongu. 

MADRYT 22 maja (wł.) Z Konga 
portugalskiego donoszą, że w pobliżu 
Nekki powstańcy napadli na portu- 
galczyków, z których 18 zabili, po- 
nosząc również znaczne straty. 

Katastrofa na morzu. 

NOWY JORK, 22 maja. (wł.)— 
W odległości 100 mil od Tampico 
rozbił się parowiec „Atlanta*. Miał 
on na pokładzie zbiegów z Tampi- 
ca. Kilkunastu straciło życie, jednak- 
że ogromna większość pasażerów i 
załogi została wyratowana. przez 
przybyłe na pomoc okręty. 

Powstanie w Maroku. 

MADRYT, 22 maja (wł.). Pow- 
stańcy marokańscy napadli w pobli- 
żu Ceuta na hiszpanów. Straty po 
obu stronach znaczne. Obecnie pow- 
stańcy. zdążają ku Manilli. Znany 
przywódca powstańców, Rajzuli pod- 
nosi znów bunt. 

Położenie w Meksyku. 

NOWY JORK, 22 maja, (wł.. 
Doniesienia pism dzisiejszych stwier- 
dzają, że groźne położenie w Meksy- 
/ku trwa w dalszym ciągu. Powstań- 
cy szybko zbliżają się ku stolicy, co 
wywołuje wśród mieszkańców po- 
płoch. Oblężenia należy oczekiwać 
lada dzień. 

Piany Essada paszy. 

PARYZ, 22 maja. (wł) „Temps“ 
donosi, że w skrzyniach Essada pa- 
szy, w których dokonano po aresztó- 
waniu go ścisłej rewizji, znaleziono 


NM 11 
kompromitujące, własnoręczne listy 
Essada paszy i doskonale opra- 
cowany w najmniejszych szczególach 
plan zdetronizowania księcia Wieda, 
aby następnie. zająć tron albański 
Ruch rewolucyjny miat się rozpo- 
cząć w Skutari, 

Oświadczenie Essada paszy 

RZYM, 22 maja. (wł.) Według 
wiarogodnych doniesień z Albanji, 
Essad pasza uda się obecnie do Kon: 
stantynopola, gdzie zamieszka na 
stałe. Dzisiaj Essad pasza oczeki- 
wany jest w Rzymie. Oświadczył on 
jednemu z korespondentów pism rzym- 
skich w Brindzizi, że jest zupełnie 
niewinnym i zawsze wiernie słażyi 
księciu Wiedowi. Uważa się za ofia- 
rę intryg austrjackich. 

Groźne położenie ks. Wieda. 

LONDYN, 22 maja, (wł.) Specjal- 
ny korespondent „Daily Telgraph* 
donosi na podstawie najwiarogodniej: 
szych, jak zapewnia informacji, że 
akcję przeciwko Essadowi — paszy 
zapoczątkowali  holandczycy, któ- 
rzy nie mogli znieść dumnego albań- 
czyka. 

Położenie w całej Albanji z po- 
wodu aresztowania Essada jest nader 
groźne dla księcia Wieda. Sprzeczne 
doniesienia prasy wiedeńskiej, inspi- 
rowanej przez rząd i księcia Wieda, 
są niewiarogodne. Albańczykom do- 
piero teraz otworzyły się oczy, pisze 
„D. Telgr,* i uważają Fssada paszę 
za swego bohatera narodowego, o: 
brońcę prawdziwej wolności Albanii 
W Albanji niema obecnie ani rządu, 
ani gabinetu, a książe Wied wszedł 
na śliską drogę rządów despotycz- 
nych. 


SeN 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


y 


Dr, med, S. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po poł, w niedziele od 11—1 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 

choroby skórne, wwie gą, żąda dróg mo- 

czowych, kometyka lekarska. Przy- 

muje od 8 i pół do 1 i pół.iod 5 do 9 wiecz 

Dla W. Pań od 3-ej do 5-ej, osobna pocze- 
n 


Krótka 4. Tel. 35. 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławske 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe: 
cjalista chorób uszu, nosa i gardłz 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp., w nle- 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko - 
pja, kąpiele elektr świetlne. 11289—0 


x f. Kartowski, 


3 (O) Konstantynowska 5. 
c Wejście przez sklep 
Bugenji*, tel. 25-01., specjalista wycinania 
odcisków i wrośniętych paznoget, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manieure i pedicure. | 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 

urządzony z komfortem i oświetl. 

elektr. Łazienki, Telefon, Kuchnia wy- 
borowa. Geny przystępne. 


OSTATNIE SLOWO SEZONU 
PERFUMY 


„ORIENTAL” 


wszechświatowej firmy 


Join Gosnell £ Co, LE, ndyn 


Dostać można w lepszych pertumerjach składach aptecznych. 


PR 115 


A-rusow SZKOŁA HANULOWA 


£ódzkiero Towarzystwa szerzenia wiedzy handlowej 


-., Egzaminy wstępne przedwakacyjne do klas wstępnej, 
niższej i wyższej ruzpoczną się dnia 8 czerwca r. b. 

„ Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie w go- 
dzinach biurowych. 2759—83 


Leczyń MLEKO 
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( KRAKUS Ema) 


tabliczki 20,10, Skop. y 


nad Pilicą 


Pensjonat da deoi | lodzady zę zzo 


Otwarcie 1 Czerwca. Wiadomość w Łodzi u właścicielki 
Inowłodza Zielona 11 tel. 12—18, od 8—6 po południu, 
1286—68—1 


: 


KTO SZUKA: 


mieszkania, 

zbyth towarów. 
rokiamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
arzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 


poke iówek, 
u 


charzy, 
kue..arek, 
ałużby. 


KTO CHCE: 


nająć mieszkanie, kupić lub 
sprzedać ziemię, handle gospo- 
„. darstwa, pon pienięd 
1 t d. lub podać cośkojwi 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to prez 


OGŁOSZENIA 
w Jowym 


Kurjerze Łódzkim. 


DRUKARNIA $t."sisżs 

achodnia 37 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWB 
WZORY PISM IORNA M EN TÓW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZACE JAKOTO: BROSZURY, ŠLEP: 
BYDRY. PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA: 
DY WYKUNYWA SIĘ NA MASZY- 
. „4 NACH ROTACYJNYCH „, . 
» WŁASNA STEREUTYPJA, „% 


BEKGEELEBEELEGRECEZERECEGKKAGEKEREBENEE 
i 


„Zarządu domem mogę złożyć 1600 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 
ministracji niniejszego pisma. 4407—0—1 
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NOWY KURJER ŁÓDZKI -- 22 maja 1914 roku 


Opuścił prasę i jest na składzie w księgarni 


L. Fiszera poemat i ramstyczny w 5 aktach p 1. 


< FER 


oryginalnie napisany przez 
Franciszka Skierkowskiego. 
Cena za egz. kop. 50. 


Dyrekcia towarzystwa ubezpieczeń 


ZA 


„PRZEZORNOŚC” 


w WARSZAWIE 


podaje do wiadomości pp. Akojonarinszów i Ubezpieczony 
2-ej po poł w biurze 


(29) Maja r. b. odbędzie się o godz 


„że w.d. 16 
yrekcjł To- 


warzystwa „Przezorność*, Mazowiecha 4 22 
Dwudzieste pierwsze Zwyczajne Q©gólne Zebranie 


członków Towarzystwa, na które Dyrekcja ma zaszczyt prosić wszystkich 
stowarzyszonych zarówno akcjonarjuszów, jak ubezpieczonych, nadmie- 


niając, iż 


oddzielie zaproszenia ubezpieczonym rozsyłane nie będą. 


Porządek dziennyi 


1) Sprawozdanie i biłańs za 1918 r Wnioski Dyrekójt 1 Kómsji 


Rewizyjnej 


2) Pian działań i etat wydatków na 1914 ro. 


i Komisji Rewizyjnej. 


Wnioski Dyrekejł 


3) Podział osiągniętego w r. 1913 czystego zysku 
4) Uwagi Urzędu do spraw ubezpieczeń o sprawozdaniach Towa- 
rzystwa za 1911 i 1912 r, oraz odnośne wyjaśnienia Dyrekcji. 


5) Sprawa zmiany 8 


218 49 oraz uwa 


do $ +6 Ustawy Towarz» 


6) Zatwierdzenie Pomoeniwa Dyrektora Zarządza jącego, 
7) Wybór Gzłonków Dyrexeji na miejsce wychodzących. 
8) Wybór Członków Komisji Rewizyjnej na 1814 rok. 

9) Wnioski Członków Towarzystwa. 


Programem 


O Królestwie 


wisko ideowe. 
taleńty pierwszorzędne. 


równie aktualniejsży. 


toprawdy? 


Pani jeszcze fńieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na eałej kuli ziemakiej 2 niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wisika Wezel- 
kie piegi opaienizna. plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje uatyohmiast 
bezpowrowhie <ńikają Dla unik- 
nięoia nabiadowniotwa aprzeda” 
vwgiko w składach aptecznych na 


pawiot je 54, i Konstaniy- 
nówska Je 75. 


Cena za słoik 50 gop., mocniejszy 
75 kop. 


Za kartę wójścia dla ubezpieczonych służy polisa. 


„KRYTYKA“ 


Czasopismo politycžno = społeczne i artystyczne-literackie 
wychodzące ód piętnastu Jat w Krakowie, od stycznia 
` 1914 È. przeobraża się na dwutygodnik. 
„Krytykis samoistność i twórczość 
narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
„ski, Wł, Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kryty» 
cett bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
dy myśliciela (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy- 
itni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- 
chowej, „„łłrytyka' pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych ete* 
i Rosji umieszcza 
obszerne artykuły krytyczne. ; 
skiem żajmuje „Xrytykaćt w prasie odrębne stano- 


W roku 1918 umieszczało swe prace w „Kryty= 
ce‘ około t00 pisarzy, wśród których znajdujemy 


Jako dwutygodnik „„Krytyka** będzie mogła 
spełnić śwe zadanie w tempie żywszem i w spósób nie- 


Prentmerata „Krytyki“ wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 
półrócznie 5 rb. 10 kop. 
Adresować należy: Administracja „Krytyki, Kraków, 
ul. Staszica 5. 


„Krytyka stale 
Tem swojem stanowi: 


m Ew Z zk rk u KA 


| Ważne dla pań 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KAR.OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON N: 28-01 ; 


Pol eca Szan. Paniom w Łodzi Í oko 
each. 


ji 
NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem |Manicur) ezyszozenie paz- 
nokoi tarbowanie włosów | wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące jako iò: ioki turbanowe War- 
kooze | poslieeh. zawsze w najaow 
szym syw wykonzwane pod moim 
kierunkiem Wyuóżam upinasia na)- 
nowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


dk se da the do do dp de 


ris, CSK UKIE a 
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Dr. S. Sznitkinó 
Średnia Me 3. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 
etc.) 


Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół ranc 
1, da 9 wiecz. 


Choroby skórne, wenes 
ryczne i niermoc płciową 


Dr. Lewkowicż 


Leczenie trypra bez szpryco* 
Waña Tel. 55-44 
Przy WIR stosowanie prep: „606 
i „914% Levzenie elextrycznoś cią i me 
satom wibracyjnym. 
Ronstantyso «ska IŻ 
obox teatru Selina 
od 9—1 i od 6—8, dla pań od 5—t 
w niedziałe od $ do 3 Tel 35-44 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


Drd Prydulski 
powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 


Choroby skórne, włosów. (kosmetyk 
Ipkarska) weneryczne. inóczopłciowe 
1 niemocy płciowój Łeczenie syp 
hilisu Saivarsanem „Erlich 
hata pU Sl4* wśródzyłnie. 
Leczenie elektrycznością 1 masa 
żem wibracy joym 
Przyjmuje: 6horych od 3—1 rano i oa 
4—v po poł. panie ód 5—6 po poł. 
Dia pat osobna poczekalnia 


4 z" ps s 
Dr. B: Rejt 
SREDNIA N 56. Tel. 33-7 g 
Sp choróby skórńe, włosów  wenć 
ryczne, ńmoćzopieęlowe |  kosmetyrk 
lekarska. Lóczenie syphilisu Salva- 
ganem  Khrlich-Hata „600% i „914" 
(wśródżylnie). Leozóńię elextrycznoś- 
cią (6lektroliza) (usuwanie szpecaę 
cych włosów) i oświetienie kana= 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
4, do 124%, | od 5.ej do 8-ej wiecz- 
w niedziele od 10] do 2-ei popod 
Dia W Pań: osóbna poczekalnia 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


powrócił. 
Choroby uszu, nosa, gardłe 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


nP. telełonu 82—62, 
Przyjmuje do 14 rano i 4—7 po poł. 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 
Choroby skóry, wenerycznó i Mò- 


ezopłciowie 10=1, 68 W nie- 
dzielę i święta od 8—1. Dia Pm 
4—0 oddalelna poózekalnia. 106 


m a Nea zn 


Dr. S. Siniecki 


Choroby wewñętrzñē i nórwó- 
we spec 
(st”ca, płuc i przemiany materji 
WÓLCZAŃSKA 2, róg 
dawadzkiej. 
Godż. przyjęć: 9-11 1 3-7 włecz 


M: Lifmanowicz 


Krótka 12., (tel. 18-81, 

Choroby: nerek, Pe 

cherxe, cewki it. d. 

Godziny przyjęć: do 10 rar 
i od 4—7 po południu. 


Dr. Le Klaczkin 


Konstantynowska li. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje 0d 8—1 ranó i od 5—8 
wiacz. Dia pań od += pó południu 
sanm iR EA ZANĄDZĄ OAM RAE. TYM ZZA TY Y WOT KI PREZNA 


Dr. M.Paplerny 


Akuszer i specjalista chenvót 


kobiecych 
b. ordyn. warsz Uhiwers Kliniki 
Akuszer 
Przyjmuje od 10—11 4 od 4 i pół dö 
6 i pół po poł. 


vl, Południowo 23, tal. 10-8 


MERTEPEET WTU AF 


EEE 


IE; 


arn 2 


000000020000000 


[05002000509098 


4 Wa 
A Q gan 


TELEGRAW 


TOMASZA A EDISONA 


a Wyłączne prawo demon- 
strowania nowego Świato- 
u wego wynalazku w Łodzi 
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ICICI 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- | 


| zemplarzy wspaniałego ałbumu 


[jp NN | 
NAPOLEON |© 


E | osz" Około 50 


Cena  księgarska 
„iarjera* nabywać mogą po 


O ilustracji. =% 
rb if, prenumeratorzy 


rb. 5.350. 


Albam obejrzeć można w administracji „Kurjen | 


ra“ wl. Zachodnia 87. 


kołajewska 61, m. 7. 


Miesięcznik literacko-artystyczny 


wychodzący od roku 1912 w Krakowie. 


Nirsr nauczycielskie, 


aptekprskie i t. p. Zapis od 7-9 wieczorem. ` Mi- 
1495—4-1 


POD REDAKCJĄ 


Cezarego JELLENTY, 


(Dawniejsze „ATENEUM “). 


„Rydwan“ 
twórczości i kultury polskiej. 


Główne działy: Literatura, sztuki 


poświęcony jest sprawom, 


las- 


tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo- 


ficzne, 


Wydawca Antoni Książek, 


Skład główny na Łódź i okolice 
w księgarni Gebethnera i Wolfa, 
Piotrkowska Ne 87. 


| Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6, pół- 
® rocznie rb. 8, kwartalnie rb. 1.50. 


in 
r-0 


Wszystkim cierpiącym 


na łupież i -wypadanie 


włosów drogocenne 
formacje i porady wysy- 
ła się bezpłatnie. War- 


szawa, Biuro „Swit“ Cen- 


tralna 143-ar. 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "e chorych * 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


Dr. J. Szwarc was 

WEWNĘTRZNE |ser codz. 0d10—1- 
i NERWOWE rano iod4ipół dl 
( do 5 i pół wiecz.o 


Dr. M. Kantor 
CHOROBY CHI- | Pr 
RURGICZNE ie api pd 7— 


CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE  (  codz. od 3—4 
CHOROBY DZIECI ( poza age 


qr ( Dr. B. Donchin 

CHOROBY OCZU ( codz. od 9—10 r 
| Dr. w Blum 

4 oniedz., wtor. 

CHOROBY NOSA, | Środ, czw. 04 


USZU i GARDŁA | ;__2 pjątek.,sob 
miedz. o0d9—1l0r 
Dr. L. Prybulski 

| w niedz., wtorki 


CHOR. SKORNE ; czw., piątki od 
i WENEBYCZNE, 1—2. Poniedz. 
środy, sob. od 

f 5—9 wiecz. 


„, Dr H. SZUMACHEB 
We wtorki czwartki i piątki od 8'|, 
do 9j, wiecz. w środy, soboty ponie 
działki od 1'|, do 2'|, po poł. 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 


Porada dla niezamożnych kop. 50 


RAKS: KBRB 


MIESZKANIE 


tzypokojow , służbowy, kąpielowy, 
elektryczność, posadzka, dwa wejścia 

od 14 lipca. ZAWADZKA 9. 
1475—8 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 87 


WUWT Womana ŁUDZKI — 22 maja 1914 r. 


4 
MU 
M - 
U 
Wine wę 


znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie 


Ne 115 


Sezon od 20 maja do 26 
września, 


Zakła0 wód mineralnych 
siarczano-słonych 


artretyzmie. nerwobólach 


zołzach, chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach, 
i powikłaniach, otworzył nowy dział leczenia fizykalno-dje= 
tetycznego. liydropatja. kąpiele słoneczne. powietrzne w lesie sosno- 
wym (250 morgów) Gimnastyka lecznicza. masaż. elektryzacja, kuchnia 
Jjarska-djetetyczna. Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kierunkiem 


naczelnego lekarza Zakładu Soleckiego 
lecznicy dr. Tarnawskiego w Kosowie dr med. 


r. Wł. Daniewskiego, b lekarz 
St Kelleś-Krauz. Ceny 


niskie, W pierwszym i ostatnim sezonie dla osób mieszkających w wil- 
lach zakładowych, znaczne ustępstwo. Dojazd przez stację kolelową Kielce 


zkąd prwozami 7—9 godzin samochodem 4—5 godzin do Zakładu. 


Infor-, 


macji prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta Stępnica, gub. Kie-, 


leekiej, i dr med. Kelles-Krauz, 
wego dz 


Skład PAPIERU Marii Strzeleckiej 


Radom, Lubelską 20. w sprawach no-, 
latu. 2476—8. 


ZIELONA 15. Telef. 23-53, 


Poleca wszelkie materjały piśmienne i rysunkowe do biur i kan , 
torów oraz albumy, karty artystyczne, garnitury na biurka. Papeterje : 


ozdobną i okazyjnie Kilimy krakowskie. 


2653—13 


PIEKARNIA 


do sprzedania, Ul. Grabowa 
N 88. 1478—8—1 


Frontowe mieszkania po 


2, 3, 4 pokoje 
skuchniami, wszelki emi wy- 
godami jak: elektryczne oświetlenie, 
wanny, tamże sklepy do wynajęcia 
od 1|14 lipca, ul Główna N: 62, Wia- 
domość na miejseu u rządcy —talefon 
N 19-21. 1479—12—1 


Ogłoszenia drobne: 


m um = ZES WZW aa PORZ 

Re Buchalter rutynowa- 
ŚA.AAL Sia ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
dódzkiego* pod „Buchalter-korespon- 
Lent“. 4504-0 


Bee. Pensjonat Ma jewskich 
dla dzieci. Miesięcznie 35 rubli. 
Zapis we wtorki, czwartki i soboty 
od 4-ej do 9.ej Nowo-Spacerowa 29. 
1441-—8 
De sprzedania w dobrym punkeie 
sklep rzeźniczy z warsztatem za 
przystępną cenę byle zaraz Zielo- 
na 35. 1397—6 
o 


D sprzedania anłasser do pię- 
ciokonnego elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy. Wiadomość: ul, 
Konstantynowska 4. 18 na parte- 
rze w oficynie ostatnia sień, 


pe wynajęcia od 1|14 Lipca r b. 
2 mieszkania po 3 pokoje z 
kuchnią i wszelkiemi wygodami w 
pierwszorzędnym spokojnym domu 
elektr. i gaz. oświetlenie Naprzeciw 
szkoły Handlowej i parku Miejskiego 
Cegielniana 114 1183—3 
(e ramoton koncertowy sprzedam 16 

płyt Szkolna 1 m 15. 1394—0 


0% mieszkania są jeszcze w 
Podębinie pod Tuszynem, miejs- 
cowość Śliczna, zdrowa, las, kąpiel, 
produkty na miejscu Ceny niskie. 8 
Skorka, Łódź, Tylna 14, wejście z 
Targowe). 1424—3 

wa NE TERME „PME Z FT MAZUR M -- (TUW Warna: 
cine mieszkania na (hełmach 
(przystanek tramwaju zgierskie- 
go przy remizie) do wynajęcia. Wia- 
domość: na miejscu u Walczewskiego, 
1474—1 


(PP |= 2 EIT KRA TE TNA RECE PBW A 1 OD 
a sie nowy sprzedam bardzo ta- 
Dio. Aleksandrowska 50. 1492-1 


8 gyąsoba inteligentna w średnim 


wieku, miłej powierzchowności, 
rutynowana przyjmie obowiązki za- 
rządzającej większem gospodarstwem 
domowem na wsi lub w mieście. Wy- 
maganla skromne. Łaskawe oferty 
przyjmie administracja „N: Kurjera 
Łódzkiego” Zachodnia 37 pod „kuty- 
nowana Gospodyni” 1038 —0 
racownia naltu 4 uobrze wyrobio- 
ną khjentelą, z kilkunastu ucze- 
nicami do odstąpienia ul Staro-Za- 
rzęwsza 8l. VATSA Y 1488—32 
cgotrzebny jest zaraz nowówstępu- 
jący uczeń (uczeuniea) aptesąr- 
ski chrześcijanin Oferty sub „Apte- 
ka“ w admiu.stracji „Kurjera*. 


anai o mw my OR 


potrzebna jest do gospodarstwa 
na wieś i do roboty w polu 
dziewczyna starsza pracowita i 
porządna. Potrzebny jest także do 
do pasienia bydła chłopiec lub 
dziewczynka w wieku od 12—16 
lat. Zgłaszać 5ię na ul. Konstanty- 
nowską M 18 na dole w oticynie 
ostatnia sień, od godziny 12 do 2 w 
południe lub po godzinie 7 wieczór. 
1186 -0—1 
ZOE Ó R 
otrzebni czeladzie Szewcy na ro- 
botę męską. Ulica Wiłanow 
ska M 11, Widze w. 1305 -3 
49017Ł6DN% są zu0iN8 8ZWACZKI 
k do szycia fariuchów na maszy* 
nach z urządzeniem motorowóm. F. 
Sebiller, Diuga Ne 66. 1472—8 
posmak kkk 


nn 
Redaktor odpowedzialny: Adam Górecki. 
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potrzebny chłopiec na posyłki f 
do drukarni. Wiadomość: w dru- 
karni Zachodnia 37. + 


Oma 2 ZZA | 
otrzebni chłopey na praktykę in-. 
troligatorską „Alfa“, ul. Nawrot 
N 11. Zgłaszać się z rodzicami. `` 
1464—2 
[Potrzebny uczeń do zakłądu fryz- 
jerskiego. Piotrkowska 307 
1448 —8 
goorzedna zdolna prasowaczką do 
prasowania męskiej i damskiej 
garderoby. Srednia 15. 1455—5 


otrzebna chemiczarka. Widzew. 


4 
1 


ska M 49. 1463—2 
potrzebny uczeń do fryzjera. Rad- 
wańska NM 35 1404—2 


[potrzebna starsza wypraktykowa” 
na panna i zdolne podręczne do 
pracowni damskie. Nowy Rynek 5 


otrzebni są chłopey na posytki 
Drukarnia, Długa 6. 1493—] 


jB oszukuje się panny do dwojga 
dzieci, pierwszeństwo z szyciem. 
Cegielniana 53 m. 40. 1485—23 


| r 


o eta poszukuje posady w kine- 
matografie lub barze. może być 
na wyjazd. Oferty dla „poszukujące- 


go” w administraeji Kurjera. 1490-2 
arierowe mieszkanie na ulicy Pro- 
menadowej X 37 w oficynie 4 


pokoje z wszelkiemi wygodami od 
1 Lipca do wynajęcia, stróż wskaże. 
ŁA DAŃ JACOŃ PALĄ at 
anienka (izraelitka) poszukuje po* 
koju wspólnego lub małego przy 


rodzinie. Oferty pod „Pokój* w ad- 
ministracji. 1489—] 
[Pm na mieszkanie samot- 
nych Szkolna 1 m. 15  1394—0 
klep Sspozywczo - dystrybucyjny 
sprzedam. Raħıty, ul. Marysiń- 
ska X 9. 1449—3 


r A ROR EW EB 
zapokliak i cylinder prawie 
-nowe do sprzedania zaraz. Adres 

zostawiony w administracji „N. Kur: 

jera Łódzkiego” Zachodnia 37. _1037-0 


U" Kawaler potrzebuje wspól- 
nika lub wspólniezki z kapita- 
łem od 8,000 rubli do restauracj: 
ly rzędu, która ma bardzo dobre po- 
wodzenie: Wiadomość: Szkolna 14 m. 
16 od 5—7. 1486—i 

pokoje z kuehnią po doktorze do 

wynajęcia od'1l lipca dla dokto- 
ra. UL Rzgowska Me 74. Tamże 2 skle- 
y do wynajecia 1482—? 


aginęły cztery y- (Bałuty) 4a- 
wadzka 88; do właściciela bolu” 
1 — 


| octan 
gery paszport, wydany z gmi- 
ny Wola Swiniecka, pow. turec- 
kiego, gub. kaliskiej. na imię Anto- 
niego Cześniewskiego 1443—" 
Ł: paszport, wydany Z magi- 
stratu m Piotrkowa, na imie 
Fiszia Dratwy 1457—5 
“a aginął paszport, wydany z gmi- 
śe ny Radogoszcz, pow. łódzkiego, 
na imię Leonarda Krauze. 1453 —2 
azinął paszport, wydany % gmi- 
4 $y kad sai owiatu łódzkie- 
go, na imię Oskara Cereckiego 
1450—3 


1491 — 

Aee nela karta od paszportu, wy- 
oana z tabryki Landavw'a, na imię 
-Jóżela Muszyńskiego. 1484—) 
"yayinęła karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Johanna Kokss- 

ba imię Aleksego Frontozaka. 1481-1 


er ama 


dA | esd © Nm" 


instalacji robót gazowych i wo- 
dociągowych przyjmuje zamó- 
wienia. Wysyła ślusarzy na 
żądanie. Kulczak, Karola Nt7. 

13852—1 


